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Drogi dalszej walki o podnoszenie stopy życiowej ludzi pracy 
nakreślają miejskie i powiatowe konferencje PZPR
Wybory delegatów na II Zjazd Partii

Na miejskich i powiatowych kon ferencjach PZPR, organizacje partyj
ne sumują swój dotychczasowy dorobek w realizacji wskazań IX Plenum 
KC PZPR i nakreślają drogi dalszej walka o szybsze podnoszenie stopy 
życiowej ludzi

Uczestnicy

W Krakowie
Jak wykazała

W' Krakowie, w' której uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz — po IX Ple
num znacznie wzrosła aktywność 
mas pracujących Krakowa. Załogi 
przyspieszają wykonanie swych za
dań, polepszają jakość produkcji i 
rozszerzają asortyment produkowa
nych artykułów. Szczególnie dobre 
wyniki w realizacji zobowiązań 
przedzjazdowrych osiągają załogi Za

pracy.
konferencji wybierają delegatów na II Zjazd Partii.

miejska konferencja

Uroczysty koncert
w 36 rocznicę Armii Rcdzieckioi

23 bm. — w 36 rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej, odbył się w sali 
Państwowej Opery w Warszawie u- 
roczysty koncert.

Na uroczystość przybyli: Przewod
niczący Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki, członkowie Biura Politycz
nego KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa i Rządu, generalicja z Mar
szałkiem Polski Konstantym Ro
kossowskim na czele, przedstawiciele 
władz naczelnych organizacji politycz
nych i społecznych, przedstawiciele 
świata kulturalnego oraz liczni przed
stawiciele społeczeństwa stolicy.

Na uroczystości obecni byli: chargć 
d‘affaires a. i. ZSRR w Polsce — E. 
Babarin i attache wojskowy ZSRR — 
gen. I. Kazak.

Obecni byli także przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obozu pokoju.

Na program koncertu złożyły się 
pieśni i tańce polskie i radzieckie w 
wykonaniu połączonych wojskowych 
zęspołów pieśni i tańca oraz solistów: 
Zespołu Wojska Polskiego, Zespołu 
Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrz
nego i zespołu Korpusu Kadetów im. 
gen. Świerczewskiego.

Lud stolicy złożył hołd pamięci 
bohaterskich żołnierzy Armii Radzieckiej

23 ^bm., i okazji 36 rocznicy po
wstania Armii Radzieckiej, lud sto
licy złożył hołd bohaterskim żołnie
rzom radzieckim, poległym w walce 
o wyzwolenie naszej ojczyzny/

Na Cmentarzu-Maiizoleum żołnierzy 
radzieckich zgromadziły się liczne 
delegacje załóg warszawskich zakła
dów pracy, młodzieży szkolnej i aka
demickiej z pocztami sztandarowymi, 
Orkiestra gra hymn radziecki. Kom
pania honorowa Wojska Polskiego 
prezentuje broń. Pochylają się sztan
dary i proporce, Rozlega się warkot 
werbli.

Pierwszy wieniec w imieniu KC 
PZPR złożyła delegacja z zastępcą 
członka Biura Politycznego KC S. Ma
tuszewskim na czele. Wieniec w imie
niu Rady Państwa 1 Rządu PRL zło
żyli: zastępca Przewodniczącego Rady 
Państwa W. Barcikowski, sekretarz 
Rady Państwa M. Rybicki, minister 
Spraw Zagr. S. Skrzeszewski i szef 
Urzędu Rady Ministrów min. K. Mi
jał. W imieniu Wojska Polskiego zło
żył wieniec szef Sztabu Generalnego 
gen. dyw. Bordziłowski w otoczeniu 
starszych oficerów WP.

Wieniec złożyła delegacja ambasa
dy radzieckiej w Warszawie. Dalsze 
wieńce złożyli przedstawiciele dyplo
matyczni państw obozu pokoju. Na
stępnie u stóp Mauzoleum złożyły 
wieńce delegacje NKW ZSL, CK SD, 
KW PZPR, Rady Narodowej m. st. 
Warszawy, zarządów głównych orga
nizacji społecznych oraz licznych za
kładów pracy i instytucji. Długim sze
regiem ciągną delegacje młodzieży 
szkolnej i akademickiej.*

Licznie zgromadzili się mieszkańcy 
stolicy wokół Pomnika Braterstwa na 
Pradze. Delegacje PZPR, stronnictw 
politycznych, organizacji społecznych 
zakładów pracy’ i instytucji 
z pocztami sztandarowymi 
cami.

Wieńce złożyły delegacje: 
Polskiego, KW PZPR, Stół. RN, stron
nictw politycznych, organizacji spo
łecznych i zakładów pracy.

Podobna uroczystość odbyła się u 
stóp Pomnika Wdzięczności na Pra
dze.

Uroczystości i obchody dla ucz
czenia 36 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej odbyły się również 
miastach i wsiach całego kraju.

Przyjęcie u gen. I. Kazana
Z okazji 36 rocznicy powstania . 

mii Radzieckiej attache wojskowy 
ZSRR gen. I. Kazak wydał 23 bm 
przyjęcie, na które przybyli członko
wie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i Rządu, 
generalicja, przedstawiciele władz na
czelnych stronnictw politycznych lor- 

przybyły 
i wień-

Wojska

w

Ar-

kładów im. Szadkowskiego, Krakow
skich Zakładów Wytwórczych Mate
riałów Elektrotechnicznych oraz Kra
kowskiej Fabryki Armatur. Więk
szość krakowskich zakładów pracy 
objęła szefostwo nad POM.

Na konferencji wybrano 45 dele
gatów na II Zjazd Partii. Delegatem 
na Zjazd wybrany został członek 
Biura Politycznego KC PZPR Józef 
Cyrankiewicz. Wybrani zostali rów
nież m. inn.: S. Lorenc — młodzieżo
wy. brygadzista * murarski z miasta 
Nowa Huta, Mieczysław Maciusza — 
przodownik pracy z KZWME, A. Mo
stowicz — redaktor naczelny „Gaze
ty Krakowskiej“, J. Fałkowski — 
przodujący maszynista kolejowy, J. 
Putrament — literat, minister Kul
tury i Sztuki w. Sokorski, I sekre
tarz KW PZPR W. Titkow i J. Ur
banik — znany przodownik pracy z 

oddziału blachami Zakładów im. 
Szadkowskiego.

W Łodzi
Ponad 200 delegatów dzielnicy 

Lodzi Śródmieście — Lewa uczestni
czyło w dzielnicowej konferencji wy
borczej delegatów na II Zjazd PZPR. 
W konferencji wziął udział członek 
Biura Politycznego KC PZPR, wice
prezes Rady Ministrów’ Władysław 
Dworakowski. Uczestnicy konferencji 
szczególnie dużo uw^agi 
gadnieniom walki o 
ilościowy i jakościowy

Najpoważniejszym
dzielnicy Śródmieście — Lewa w 
realizacji tez przedzjazdowych jest 
widoczne podniesienie się stylu 
pracy załóg większości zakładów 
produkcyjnych, co uzyskano w wy
niku szerokiego rozwoju nowych 
form współzawodnictwa pracy i 
stosowania nowych metod pracy. 
Uczestnicy dyskusji wskazywali,

poświęcili za
stały wzrost 

produkcji.
osiągnięciem

ganizacji społecznych oraz inni czo
łowi przedstawiciele społeczeństwa 
polskiego.

Obecni byli przedstawiciele dyplo
matyczni państw obozu pokoju oraz 
attaches wojskowi akredytowani w 
Warszawie.

Przyjęcie upłynęło w bardzo ser
decznej atmosferze.

Naród niemiecki dołoży wszelkich starań

BERLIN (PAP). — Przewodniczący Rady Narodowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych prof. Correns przesiał do Wysokiego Komisa
rza ZSRR w Niemczech i ambasadora ZSRR w NRD W. S. Siemionowa list, 
w którym czytamy m. in.:
„Z wielką radością wyrażam Panu 

w imieniu Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycz
nych i jego Prezydium wdzięczność 
całego miłującego pokój narodu nie
mieckiego za to, że wielki naród ra
dziecki i jego rząd oraz delegacja 
rządu radzieckiego pod kierownic
twem ministra spraw zagranicznych

Nowoczesne silniki kutrowe
polskiej produkcji

W Puckich Zakładach Mechanicz
nych w wyniku współpracy załogi z 
naukowcami Zakładu Budowy Silni
ków Spalinowych i Zakładu Budowy 
Obrabiarek Politechniki Gdańskiej za
kończono produkcję pierwszej serii 
nowoczesnych silników kutrowych.

Uruchomienie produkcji silników 
kutrowych „Puck A-50“ ma zasadni
cze znaczenie dla przyśpieszenia roz
budowy floty rybackiej i zwiększenia 
odłowu ryb.

Prasa ZSHR i ( Si!

o jubileuszy J. Iwaszkiewicza
MOSKWA (PAP). Na łamach pisma 

„Litieratumaja Gazieta“ pisarz radzie
cki, przewodniczący Radzieckiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju N. Tichonow 
w artykule pt. „Z umiłowaniem poko
ju i wiarą w człowieka4 omawia twór
czość Jarosława Iwaszkiewicza oraz 
jego działalność w walce o pokój i 
prayjaźń między narodami.

M. Żiwow pisze w tygodniku „Ogo- 
niok“ o drodze twórczej J. Iwaszkie
wicza, o jego pracy w dziele umocnie
nia pokoju i zacieśnienia przyjaźni 
między narodami Polski i ZSRR.

PRAGA (PAP), Czechosłowacki ty
godnik literacki „Literami Noviny“ 
zajr/eścił artykuł, poświęcony 60 rocz
nicy urodzin J. Iwaszkiewicza. 

że w większości wypadków troska o 
wzrost i polepszenie produkcji łączy 
się z troską o człowieka pracy.

Wiele uwag poświęcili uczestnicy 
konferencji sprawie pogłębienia so
juszu robotniczo-chłopskiego. Do pra
cy na wsi kierowani są obecnie naj
lepsi ludzie, przeszkalani na specjal
nych seminariach. Wiele zakładów 
nawiązało już ścisłą łączność z po
szczególnymi gminami.

Na konferencji dokonano wyboru 
7 delegatów na II Zjazd PZPR. Wy
brany został na delegata członek 
Biura Politycznego KC PZPR — 
Władysław Dworakowski, a także m. 
in.: R. Gerlecka — zastępca profeso
ra Uniwersytetu Łódzkiego, A. Ja
niszewski — oficer WP, Franciszka 
Krawczyk — przodownica pracy z 
ZPZ im. J. Niedzielskiego, prof. S. 
Mazur, E. Opalska — przodujący 
mistrz salowy z ZPO im. Fornalskiej 
oraz A. Promiński -— I sekretarz KD 
W Bydgoszczy

W miejskiej konferencji partyjnej 
w Bydgoszczy wziął udział członek 
Biura Politycznego KC PZPR, mini-

Złożenie wieńców w Berlinie 
pod pomnikiem 
żołnierzy radzieckich

BERLIN (PAP). — 23 bm. z okazji 
36 rocznicy Armii Radzieckiej w par
ku Treptow w Berlinie odbyło się 
uroczyste złożenie wieńców u stóp 
pomnika żołnierzy radzieckich, któ
rzy polegli w walkach o wyzwolenie 
Berlina.

W uroczystości wzięli udział: prze
wodniczący Izby Ludowej NRD — 
J. Dieckmann, członkowie rządu NRD. 
członkowie Biura Politycznego KC 
SED oraz przedstawiciele pairtii de
mokratycznych i organizacji maso
wych.

Wieńce złożono w imieniu prezy
denta NRD, prezydiów Izby Ludowej 
i Izby Krajów, rządu NRD, prezy
dium Rady Frontu Narodowego Nie
miec Demokratycznych, KC SED o- 
raz partii demokratycznych i organi
zacji masowych.

Złożono także wieńce od ambasa
dy ZSRR w NRD oraz ambasad i po
selstw krajów demokracji ludowej.

Terror kolonialny
uj Kenii

LONDYN (PAP). — W Kenii trwa
ją krwawe represje. Dowództwo 
wojsk angielskich w Nairobi stwier
dza, że od 13 bm. w Kenii zabito 
około 200 Murzynów.

ZSRR p. W. M. Mołotowa tak kon
sekwentnie itw całej pełni reprezen
towały na ko'nferencji berlińskiej in
teresy narodowa narodu niemieckie
go i broniły jego prawa do zjedno
czenia w ramach jednolitych, pokojo
wych, demokratycznych i niezawi
słych Niemiec.

Naród niemiecki dołoży wszelkich 
wysiłków, aby własnymi siłami w 
drodze pokojowej uregulować pro
blem ogólnonarodowy w Niemczech 
i w ten sposób wnieść swój wkład 
do sprawy złagodzenia napięcia mię
dzynarodowego.
Panie Ambasadorze, proszę przeka

zać całemu narodowi radzieckiemu, 
jego rządowi, delegacji radzieckiej, a 
w szczególności Panu W. M. Mołoto- 
wowi wyrazy najgłębszej wdzięczno
ści patriotów niemieckich.
Demonstracje w Niemczech 
przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej“

BERLIN (PAP). — Agencja 
podaje z różnych miast NRD dalsze 
sprawozdania o masowych demon
stracjach ludności przeciwko 
pejskiej wspólnocie obronnej“ 
rzecz traktatu pokojowego.

W Lipsku demonstrowało 
niedziałek pod tym hasłem 
szło 150 tys. ludzi pracy. ! 
uchwalili rezolucję, w której stwier
dzają. że walczyć będą niezłomnie 
o jedność i pokój.
O podobnej demonstracji z udzia

łem 100 tys. patriotów donoszą ze 
Szwerynu. Uczestnicy tej demonstra
cji żądali prawdziwie wolnych wybo
rów w całych Niemczech, w myśl 
propozycji ZSRR.

22 bm. odbyła się w Rostocku de
monstracja z udziałem 50 tys. osób 
przeciwko układom wojennym z Bonn 
1 Paryża i zt traktatem pokojowym. 
Demonstranci orzyrzekli ©rowadzić

ADN

„euro- 
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w po- 
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zasługuje 
st-osowa- 
opartych

ster Szkolnictwa Wyższego Adam 
Rapacki.

Uczestnicy konferencji Wskazy
wali na wielki rozwój współzawod
nictwa w okresie poprzedzającym 
II Zjazd. Do współzawodnictwa do
tychczas włączyło się w 
czy 369 zakładów pracy 
89 proc, załóg. Na uwagę 
również coraz to szersze 
nie nowych metod pracy 
na doświadczeniach radzieckich,
Na zakończenie konferencji doko

nano wyboru 19 delegatów na II 
Zjazd PZPR. Delegatem wybrany zo
stał członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Adam Rapacki. Wśród de
legatów znajduje się również ślusarz 
S. Grzeszczak — kilkakrotny przo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W WFM przed II Zjazdem PZPR
5 lat temu, dla uczczenia I Zjazdu PZPR, z Zakładów Starachowi

ckich wyjechało pierwszych dwadzieścia samochodów polskiej produk
cji: „Star 20“.

Przed 5 laty przemysł motoryzacyjny rodził się dopiero w Stara
chowicach i Ursusie.

Dziś, w przededniu II Zjazdu PZPR posiadamy obok rozbudowa
nych Zakładów Starachowickich nowe, doskonale wyposażone, wielkie 
fabryki przemysłu motoryzacyjnego: Fabrykę Samochodów Osobowych 
na Żeraniu i Fabrykę Samochodów Ciężarowych im. Bolesława Bieruta 
w Lublinie. Powstała też Warszawska Fabryka Motocykli oraz szereg 
zakładów pomocniczych.

Rokrocznie przemysł motoryzacyjny dostarcza gospodarce narodo
wej tysiące sztuk traktorów „Ursus“, samochodów osobowych M-20 
„Warszawa“, samochodów ciężarowych „Star“ i „Lublin“, tysiące moto
cykli „SHL-125“. Podczas, gdy w 1949 r. wyprodukowaliśmy 2.513 
traktorów, w roku ub. produkcja „Ursusów“ przekroczyła 6.700 sztuk. 
Pod koniec r.ub. Zakłady Mechaniczne „Ursus“ opuścił 25-tysięczny 
traktor. Motocykli — polscy robotnicy i inżynierowie wykonali w r.ub. 
ponad 13.700.

(Obsługa własna).
Od dnia, kiedy na obrabiarkach 

w Warszewskiej Fabryce Motocykli 
pojawiły się czerwone proporczyki z 
napisem „Czyn Przedzjazdowy“ — 
załoga wykonała już ponad plan 
811 SHL-ek. Liczba ta wzrasta dzię
ki dodatkowym zobowiązaniom pod
jętym przez WFM. Jest bowóem am
bicją każdego robotnika, aby we 
współzawodnictwie przedzjazdowym 
zająć zaszczytne miejsce i tym sa
mym jak najlepiej uczcić II Zjazd 
PZPR.

Przy wejściu do hal! wydziału sil
nikowego stoi wielka tablica, na któ
rej wykreślane są na bieżąco wyniki 
współzawodnictwa o najwyższą wy
dajność. To jest jedno z dodatko
wych zobowiązań, podjętych przez 
robotników, pracujących na tzw. linii 
„G“. Inicjatorem tego współzawod
nictwa jest Stanisław Leoniuk.

wzmożoną walkę przeciwko klice A- 
denauera, oraz zdecydowanie popierać 
konstruktywne propozycje ministra 
spraw zagranicznych ZSRR Mołotowa 
w sprawie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego. W czasie de
monstracji wznoszono okrzyki prze
ciwko tzw. planowi Edena oraz ukła
dom wojennym z Bonn i Paryża.

W demonstracji uczestniczyli rów
nież delegaci robotników zachodnio- 
niemieckich.

BERLIN (PAP). ■— Zarząd Zw. 
Niemców walczących o jedność, pokój 
i wolność na posiedzeniu w Düssel- 
dorfie ustalił dalszą linię polityczną 
Związku i uchwalił deklarację, w któ
rej m, in. czytamy:

Konferencja berlińska wyraźnie do
wiodła, że rozwiązanie problemu nie
mieckiego jest przede wszystkim spra
wą samych Niemców. Wszystkie de
mokratyczne siły Niemiec zachodnich 
powinny wyciągnąć z tego praktyczny 
wniosek 1 zjednoczyć się dla usunię
cia głównej przeszkody na drodze 
do pokojowego zjednoczenia — „eu
ropejskiej wspólnoty obronnej“ i mi- 
litaryzmu niethieckiego

320 tys. żołnierzy stracili Francuzi 
tu ciągu 7 lat wojny

PARYŻ (PAP). Według doniesienia 
dziennika „Franc-Tireur“, kierownik 
tzw. „urzędu operacji zagranicznych“ 
USA Stassen, po rozmowie przepro
wadzonej w Sajgonie z francuskim 
ministrem obrony narodowej Pleve- 
nem, oświadczył: „Sądzę, że z wojsko
wego punktu widzenia pomoc amery
kańska Indochinach jest wystarcza
jąca. aby gen. Navarre (dowódca na
czelny francuskiego korpusu ekspe
dycyjnego w Indochinach) mógł zrea
lizować swe plany i odnieść zwycię
stwo“.

Jak podkreśla dziennik ,,Humanit4“ 
oświadczenie Stassena oznacza, że 
„broń amerykańska dostarczana do

w Wietnamie
Indochin, powinna być opłacona wzmo 
żeniem działań wojennych“.

PEKIN (PAP). Dziennik „Beicinźi- 
bao“ donosi, że w ciągu 7 lat wojny 
francuski korpus ekspedycyjny stra
cił w Wietnamie przeszło 32Ó tys. żoł
nierzy i oficerów.

Potężna fala ruchu narodowo-wy
zwoleńczego — pisze dziennik — o- 
gamęła całe Indochiny. Wyzwolone 
obszary Wietnamu północnego i środ
kowego oraz północnej części Patet- 
Lao stanowią obecnie jeden rozległy 
wyzwolony kraj. Sukcesy bojowe ar
mii ludowych postawiły kolonizato
rów francuskich w obliczu klęski.

Otwarty niedawno w Rzeszowie 
wielki Dom Kultury wybudowany wg 
projektu młodzieżowego zespołu inż. 
arch. Józefa Polaka (z prac. Miasto- 
projekt ZOR) należy bezsprzecznie do 
najpiękniejszych Domów w Polsce. 
Wyposażony jest on w liczne gabine
ty, jak np. muzyczny, plastyczny, /gier, 
czytelnię oraz obszerną salę teatralną 
na czterysta kilkadziesiąt miejsc.

Na szczególne jednak podkreślenie 
zasługuje wyjątkowo udana oprawa 
plastyczna wnętrza rzeszowskiego Do
mu Kultury; a więc wielkie * pan nea u 
w obszernym, wykładanym stiukami 
westybulu oraz plafon w sali teatral
nej — dzieło zespołowe plastyków 
warszawskich w składzie: Michał Ba

Wśród trzydziestu kilku nazwisk 
wyszukujemy Leoniuka. Jest na dru
gim miejscu pod względem osiągnię
tych dotychczas wyników. Przoduje 
Irena Kamińska. Między tą parą to
czy się zacięta walka. Podchodzimy 
do stanowiska Kamińskiej. Ręce jej 
zwinnie i szybko umocowują na 
wiertarce cylinder motocykla, z 
wprawą kierują świder na gładką 
ściankę, puszczają w ruch obrabiar
kę. Teraz ręce mają chwilę odpo
czynku, natomiast oczy z napiętą 
uwagą śledzą pracę świdra, wiercą
cego otwory. Zwykłe czynności zwią
zane z wierceniem otworów Irena 
Kamińska doprowadziła do perfek
cji.

— Zwiększyłam moją wydajność 
o 20 procent I ja chcę — mówi 
nam z prostotą — jak najlepiej 
uczcić II Zjazd Partii.
Obok obrabiarki, na której pracu

je Kamińska, widnieje proporczyk z 
napisem: „Pamiętaj, dziś twoje
pierwsze miejsce. Nie daj się wy
przedzić!“.

— Nie dam się, chyba nie dam 
się — mówi z uśmiechem młoda 
dziewczyna.

2,3 min. ha ugorów i odłogów w r.b 
zostanie zagospodarowane w ZSRR

MOSKWA (PAP). Przedstawiciele 
młodzieży Moskwy i obwodu moskiew
skiego żegnali 22 bm. w sali Pałacu 
Kremlowskiego pierwszą grupę chłop
ców i dziewcząt, którzy wyrazili chęć 
wyjazdu do okręgów, gdzie rozpoczy
nają się szeroko zakrojone prace nad 
zagospodarowaniem ugorów i odło
gów: do Kazachstanu, na Syberię, 
Ural i Powołże.

Ukazanie się w prezydium G. M. 
Malenkowa, W. M. Mołotowa, N. S 
Chruszczowa, K. J. Woroszyłowa, 
A. Bułganina, Ł. M. Kaganowicza, 
I. Mikojana. M. Z. Saburowa, M. 
Pierwuchina, N. M. Szwemika, Z. 
Ponomarenki, A. I. Kiriczenki
obecni powitali długo niemilknącą 
owacją.

Na zebraniu przemówienie wygłosił 
pierwszy sekretarz KC KPZR N. S 
Chruszczów, Zebrani jednomyślnie 

N. 
A. 
G. 
K.

ran (gł. projektant), prof. Edward Ko
koszko, Jerzy Połeć, prof. Józef Sła
wiński oraz Ryszard Bielecki. Wyko
nane techniką tzw. suchego fresku 
nawiązują one w swych motywach do 
tradycji regionalnych Ziemi Rzeszow
skiej, ukazując piękno sztuki ludowej, 
oraz podkreślając rozwój przemysłu w 
tym zaniedbanym dawniej rejonie 
„Polski b“. Komisja Pracowni Sztuk 
Plastycznych przekazując Dom Kultu
ry odbiorcy — tj. pracownikom rze
szowskiej Wytwórni Sprzętu Komuni
kacyjnego — podkreśliła wyjątkowo 
wysokie walory artystyczne i technicz
ne tego dzieła, zaliczając je do czo
łowych osiągnięć naszego powojenne
go malarstwa ściennego, (wys.)

Obok Kamińskiej pracuje młody 
robotnik, Stanisław Sobierajski. Na 
tablicy współzawodnictwa zajmuje 
on trzecie miejsce. W czasie przer
wy obiadowej długo stoi przed wy
kresem i oblicza ile pozostało mu do 
wyprzedzenia Kamińskiej i Leomu- 
ka. Z walki nie rezygnuje. Dzięki 
współzawodnictwu przedzjazdowemu 
Sobierajski awansował do rzędu 
przodowników pracy.

Różne formy współzawodnictwa 
przędz jazd owego podjęły poszczegól
ne wydziały Warszawskiej Fabryki 
Motocykli. Np. dział montażu współ
zawodniczy z działem silnikowym o 
rytmiczne wykonywanie planów 
dziennych i o tytuł najlepszego mon
tera. Osiągają one piękne rezultaty.

— Termin I! Zjazdu jest bliski— 
mówią robotnicy — każdy więc 
stara się tak pracować, aby jak 
najlepiej uczcić ten dzień, (marr).

Delegacja chłopów polskich
wyjechała do MRD

22 bm. na zaproszenie Żarz. Gł. 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
NRD wyjechała do NRD delegacja 
chłopów polskich — członków ZSCh.

W skład delegacji wchodzą: S. Ignar 
— wiceprzewodniczący Rady Państwa, 
członek Prezydium Żarz; Gł. ZSCh, 
W. Kozdra — zastępca kierownika 
Wydziału Rolnego KC PZPR, Janina 
Misior — przodująca gospodyni pow. 
Płock, M. Rysiński — przodujący 
przewodniczący spółdzielni produkcyj
nej Milin, pow. Wrocław, poseł na 
Sejm, J. Baron — prezes Żarz. Woj. 
ZSCh w Opolu, Olga Zwierzyna — se-> 
kretarz Żarz. Pow. ZSCh w Żywcu, 
K. Nadrowska — przodująca przewód 
nicząca Koła Gospodyń ZSCh z pow. 
Susz, E. Ratajczak — mistrz uro
dzajów, średniorolny gospodarz z pow. 
Wągrowice, P. Kołtun — średniorol-» 
ny gospodarz-miczurinowiec z pow. 
Chełm, A. Wojciechowski — dyrektor 
przodującego POM-u Świdnica, M. 
Szulczewski — pracownik redakcji 
„Gromada — Rolnik Polski“, A. Wro- 
necka — pracownik Żarz. Gł. ZSCh.

uchwalili odezwę do komsomolców i 
komsomołek, do młodzieży radzieckiej 
nawołującą do poparcia inicjatywy 
młodych patriotów i do wzięcia udzia
łu w a kej) zagospodarowania nowych 
obsza rów.

Jeszcze wiosną rb. kołchozy i ośrod
ki maszynowo-trak torowe Syberii, 
Kazachstanu, Uralu i Powołża powin
ny przeprowadzić siew na obszarze 
1.800 tys. ha nowych ziem. Sowchozy 
zagospodarują w rb. 500 tys. ha zie
mi. Większość nowych obszarów prze
znacza się pod zasiew pszenicy. W 
ciągu najbliższych 2 lat zagospodaru
je się co najmniej 3 miliony ha ugo
rów.

Odsłonięcie w Sofii 
pontnika żołnierzy radzieckich

SOFIA (PAP). — 23 bm. w Sofii 
odsłonięty został pomnik żołnierzy ra
dzieckich, którzy polegli w walkach 
o wyzwolenie Bułgarii. Na uroczysto
ści odsłonięcia pomnika obecni byli 
wicepremierzy G. Traikow i gen. 
I. Michajłow, członkowie rządu buł
garskiego, przedstawiciele organizacji 
społecznych oraz przedstawiciele Ar
mii jak również ludności stolicy Buł
garii.

Obecni byli także członkowie dele
gacji KPZR na VI Zjazd Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, który rozpocz- 
nie wkrótce swe obrady — P. N. 
Pospiełow, M. B. Mitin i I. T. Wi
nogradow, ambasador ZSRR w Buł
garii J. K. Krichodow i radziecki 
attache wojskowy gen. Zawadowski. 
Przy dźwiękach hymnu Zw. Radziec
kiego min. obrony narodowej Bułga
rii gen. Panczewski dokonał odsło
nięcia pomnika,
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Handel ze Wschodem 
jest dla Francji 

palącym zagadnieniem
PARY2 (PAP) Paryski korespon

dent dziennika szwajcarskiego „Die 
Tat“ donosi, że we Francji wzrasta 
zainteresowanie propozycjami krajox 
wschodnich w sprawie rozszerzenia 
handlu.

Fakt ten tłumaczy się dwoma 
względami, a mianowicie ujemnym 
bilansem hand u zagranicznego Fran
cji i brakiem dolarow. Francja zmu
szona jest w chwili obecnej impor
tować z USA wiele towarów, jak np. 
zboże, drewno, węgiel, tłuszcze i in
ne, które kupowała poprzednio na 
Wschodzie. Równocześnie po opubli
kowaniu sprawozdania amerykańskiej 
komisji do spraw zagranicznej poli
tyki ekonomicznej — kontynuuje 
dziennik — „zniknęły ostatecznie 
perspektywy zwiększenia eksportu 
francuskiego do USA“. Tak więc han
del ze Wschodem stał się ala Fran
cji palącym zagadnieniem.

Potępiając dyskryminacyjną polity
kę w dziedzinie handlu ze Wscho
wom narzucaną krajom zachodnio - 
europejskim przez Stany Zjednoczo
ne dziennik pisze: „Nadszedł czas, 
by energiczniej niż dotychczas wy
stąpić przeciwko tego rodzaju opiece 
amerykańskiej“.

Sukcesy FPK
tu wyborach uzupełniających

PARYŻ*  (PAP). — Francuska Partia 
Komunistyczna odniosła szereg no
wych sukcesów w wyborach uzupeł
niających do rad miejskich.

Coraz więcej robotników — naj
bardziej doświadczonych i zasłużo
nych obejmuje kierownicze stanowi
ska w Zakładach Przemyślu Metalo
wego im. Stalina w Poznaniu.

Od 1945 r. w 
sunięto już na 
ska ponad 200 
dzięki swojemu 
jomości potrzeb 
kierują pracą Zakładów. Należą do 
nich m.in. dyrektor naczelny ZISPO 
— Feliks Siwiński, kierownicy od

bitwy pomiędzy powstańcami a wojska^ 
mi rządowymi. W bitwie tej padło p ę 
ciu zabitych Powstanie zostało zdławio
ne, lecz obecnie w miejs< u tym wznęsi 
się piękny pomnik. Zaś flaga powsian- 
ców — pięć gwiazd ««
niebieskim polu — 
rodową Australii.

Centrum miasta 
piękny park 
ozdobą jest wielkie sztuczne jezioro 
„Lake Wendoueree“, liczące przeszło 
2 km szerokości oraz 2 i pól kilometra 
długości.

Właśnie na tym jeziorze odbędą się 
konlUirencje wioślarskie, kajakowe
i wyścigi kanadyjek. Tor olimpijski 
wytyczony przy samym brzegu je
ziora liczy 2 tys. metrów i na finiszu 
otoczony jest pływającymi trybunami 
Ogółem, regaty będzie mogło óbser- 
wować ponad 100 tys widzów, co 
przy popularności wioślarstwa w Au
stralii wcale me jest cyfrą zbyt wy
soką. Ze względu na możliwość zbył 
wielkich fal, zasadzi się szeroki pas 
specjalnych podzwrotnikowych trzem 
wodnych, które wyrastając na parę 
metrów ponad poziom wody ochro
nią tor przed falą i wiatrem.

Australijscy sportowcy mają na
dzieję, że Olimpiada w Melbourne 
stanowić będzie jeszcze piękniejszą 
manifestację braterstwa sportowców 
całego świata, niż Olimpiada w Hel
sinkach Gospodarze liczą przede 
wszystkim na sukcesy australijskich 
pływaków, lekkoatletów, cyklistów, 
wioślarzy oraz bokserów, którzy ostat
nio w Australii zrobili duże postępy

John Robert Webb

W okręgu Saint-Ouen-sur-Gartem- 
pe (dep. Haute-Vienne) na 
komunistycznego głosowało 
proc wyborców.

W okręgu Lens (dep.
Nord) również został wybrany kandy
dat komunistyczny, który uzyskał 64 
proc, głosów.

Inspekcja 
senatorów amerykańskich 

<®/e
PARYŻ (PAP). — Do Paryża przy

byli dwaj senatorowie amerykańscy — 
Bridges i Symington. Mają oni prze
prowadzić inspekcję w francuskich 
fabrykach zbrojeniowych, celem zba
dania, jak silne są wpływy Francu
skiej Partii Komunistycznej, CGT 
ruchu w obronie pokoju w zakładach 
zbrojeniowych i ustalenia środków 
represji wobec „niepewnych elemen
tów“.

Wizyta Bridgera i Symingtona jest 
ingerencją w sprawy wewnętrzne 
Francji._____________

Katastrofalna powódź
w Australii

LONDYN (PAP). — Wschodnie wy
brzeże Australii zostało spustoszone 
przez powódź. 23 osoby zginęły. Stra
ty materialne wynoszą kilka milio
nów funtów australijskich.

W wielu miejscach powódź zerwa
ła tory kolejowe. Naprawa torów mię
dzy Sydney a Brizbano potrwa przy
puszczalnie około dwóch tygodni.

kandydata 
ponad 50

Cotes-du-

Skandal na ratuszu sztokholmskim
W całej prasie szwedzkiej aż roi się 

od komentarzy na temat wielce oso
bliwej imprezy artystycznej, zaaran
żowanej ostatnio w Sztokholmie przez 
ambasadę kanadyjską.

Już od pewnego czasu w stolicy 
Szwecji krążyły pogłoski, że ambasa
da kanadyjska nosi się z zamiarem 
zorganizowania rewelacyjnej wysta
wy obrazów7, która ma przyćmić swą 
wspaniałością wszystko, co kiedykol
wiek dotychczas w Sztokholmie oglą
dano w tej dziedzinie. Miała to być 
istna uczta duchowa.

Pogłoski te, budząc zrozumiale za
interesowanie, wzrosły jeszcze na sile, 
gdy ambasada kanadyjska zwróciła 
się pisemnie do władz miasta z proś
bą o wypożyczenie największej na 
sławnym ratuszu sztokholmskim sali, 
zw. „złotą“, a to w celu urządzenia 
tam — jak brzmiał tekst listu — „wy
stawy obrazów malarzy kanadyjskich 
o tematyce architektoniczne j“. 
Zarząd m. Sztokholmu z całą usłużno
ścią sali tej udzielił ambasadzie, któ
ra też w7krótce wysiała piękne zapro
szenia do członków szwedzkiego domu 
panującego i wszystkich zaintereso
wanych osobistości.

W dniu uroczystego otwarcia wy
stawy przybyła na ratusz matka na
stępcy tronu, księżna Sybilla, w oto
czeniu licznych dygnitarzy i polity
ków. Dostojnych gości powitał i oso
biście przeprowadził do hallu inicjator 
i protektor wystawy, ambasador Ka
nady, który też wygłosił efektowną i 
w niczym nie budzącą najmniejszych 
podejrzeń mowę inauguracyjną. Na
stępnie, znakomici goście, mile pod
ekscytowani czekającymi ich Aada 
chwila atrakcjami artystycznymi, byli 
świadkami uroczystego przecięcia tra
dycyjnej wstęgi i oto podniosły się za
słony — wystawa została otwarta.

Kiedy jednak wytworna publicz
ność wkroczyła wreszcie na 
salę, powitał ją osobliwy slogan z wy
stawą obrazów nie mający pozornie 
nic wspólnego — „Pijcie whisky tyl
ko firmy The House of Seagram“!...

Pozornie — nonsens, ni przypiął — 
ni przylatał. Jednakże już pobieżny 
rzut oka wystarczył, aby stwierdzić, że 
pokazane na wystawie arcydzieła czy
nią takie wrażenie, jak gdyby ich 
twórcy byli od dawna w dość zaży
łych stosunkach nie tyle może z ową 
firmą, ile z jej wyrobami. Toteż go
ści, spragnionych tyle obiecywanej 
uczty duchowej, aż coś odrzuciło. Sy
tuacja prędko się wyjaśniła. Wyszło 
na Jaw, iż rzeczywistym organizato
rem wystawy — i to U tylko w celach

Prasa azjatycka o wynikach konferencji berlińskiej
Prasa światowa omawia w dalszym ciągu przebieg i wyniki konferencji 

czterech mocarstw w Berlinie. Poniżej podajemy glosy prasy azjatyckiej.
PEKIN (PAP). Dzienniki chińskie 

w dalszym ciągu omawiają wyniki 
kcmercncji rnanistrów spraw zagra
nicznych czterech mocarstw w Ber
linie.

Dziennik „Wenhueipao“ pisze m. 
m.: Mimo że na konferencji berliń
skiej osiągnięto porozumienie tylko 
w sprauie dwóch kwestii, wyniki 
prac konferencji umocniły wiarę na
rodów w ostateczne zwycięstwo ich 
wysiłków zmierzających do rozwią
zania problemów międzynarodowych 
w drodze rokowań, wyniki konie- 
rencji są dla nich nowym bodźcem 
do dalszego spotęgowania ruchu 
obrony pokoju. Fakt, że St. Zjedno
czone, Anglia i Francja — podkreśla 
dziennik — zmuszone były wyrazić 
zgodę co do dwóch ważnych kwestii 

omawianych na konferencji, słusznie 
oceniany jest jako zwycięstwo sił 
pokoju na całym* 1 świecie.

Dziennik „Sinwenźibao“ pisze, że 
wyniki konferencji berlińskiej świad
czą o istnieniu możliwości rozwiąza
nia problemów międzynarodowych 
w drodze pokojowej. Zależy to jedy
nie od dobrej woli wszystkich zain
teresowanych w tym krajów.

PEKIN (PAP). Agencja Nowych
Chin donosi z Phenianu:

Dziennik „Nodon Sinmun° w arty
kule pt. „Droga do pokojowego ure
gulowania problemu koreańskiego i 
złagodzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych“ wita z uznaniem 
decyzję ministrów spraw zagranicz
nych czterech mocarstw w sprawie 
zwołania w Genewie konferencji, na 
której ma być rozpatrzony problem 
koreański oraz sprawy związane z 
przywróceniem pokoju w Indochi
nach.

Naród koreański wraz ze wszyst
kimi ludźmi dobrej / woli — pisze

Tajny układ Bonn — Waszyngtou
OnHes domaga $1$ odbudowy Wehrmachtu w rh

BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
powołując się na rozgłośnię radiową 
„Deutschlandsender“, podaje dalsze 
szczegóły rozmów między Dullesem 
a Adenauerem na lotnisku Wahn (w 
pobliżu Kolonii).

W czasie rozmowry Adenauer wyra
ził podziękowanie amerykańskiemu 
sekretarzowi stanu za to, że delegacja 
amerykańska w czasie konferencji 
czterech ministrów spraw zagranicz
nych w Berlinie zwalczała wszystkie 
propozycje delegacji radzieckiej. To 
nieprzejednane stanowisko delegacji 
amerykańskiej — oświadczył Ade
nauer — umożliwr ^przeprowadzeń e 
szybkiej remilitaryzacji _ Niemiec 
zach.

Dla przyśpieszenia remilitaryzacji 
Niemiec zach. ma wejść w życie w 
możliwie najkrótszym czasie tajny 
układ wojskowy, zawarty między 
Waszyngtonem a Bonn w połowie 

rcklamowych — Jest właśnie... kana
dyjska fabryka whisky.

Skoro istotny charakter wystawy 
został ustalony, księżna Sybilla, słusz
nie zadraśnięta w swych uczuciach 
artystycznych, natychmiast opuściła 
ratusz, a wraz z księżną wyszły czym 
prędzej wszystkie towarzyszące jej 
osobistości.

Placu dotrzymał tylko ambasador 
kanadyjski wra® z podległym sobie 
personelem ambasady, nie mogąc ani 
rusz pojąć, dlaczego tak pięknie za
aranżowana impreza artystyczna koń
czy się skandalem... Możliwe jednak, 
iż obecnie p. ambasador pojął już 
mniej więcej sens rzeczy, jako że pra
sa szwedzka szeroko i w przystępny 
sposób rozwodzi się w licznych felie
tonach nad stopniem... zamerykanizo
wania niektórych dyplomatów kana
dyjskich.

PAL

Australia ży je Olimpiadą
Korespondencja
Melbourne, w lutym

Chociaż jeszcze przeszło dwa lata 
dzielą nas od chwili otwarcia Igrzysk 
Olimpijskich, to jednak już obecnie 
w całej Australii termometr wykazuje 
stale wzrastającą „gorączkę olimpij
ską“. Olimpiada wysuwa się już teraz 
na czoło wszystkich zagadnień spor
towych najmłodszego kontynentu.

A więc przede wszystkim kłopoty— 
niektóre na szczęście już*  pomyślnie 
rozwiązane.

Prawa Federacji Australijskiej (Au
stralia składa się 7 6 stanów posiaaa- 
jących wspólny rząd i wspójne prawo
dawstwo) nakazują szetc omies-ęczną 
kwarantannę dla wszystkich żywych 
stworzeń (prócz ludzi) przywcżonych na 
ląd australijski. W praktyce oznaczało
by to, że konie wyścigowe, potrzebne 
dla rozegrania konkurencji jeździeckich 
na Olimpiadzie, muslałyby być przywie 
zionę na wiele m-esięcy wcześniej przed 
otwarilem Olimpiady. Druga trudność 
stwarzały przepisy prawne nakazujące 
obowiązkowe szczepień e każdego czło
wieka lądującego w Australii przre wko 
sześciu chorobom S czepienia te wywo 
łują parodniową chorobę, co oczywuc i 
byłoby nie do przyjęcia dla całej armii 
sportowców.. Australijski Konntet Olim
pijski usilnie starał się w rządzi fede
ralnym o uchylenie tych rozporządzeń 
na czas Olimpiady j obie te sprawy zo
stały szczęśliwie załatwione.
Również pomyślnie zostały rozwią

zane trudności finansowe Olimpiady. 
Pod naciskiem opinii społecznej rząd 

dziennik — popiera te decyzje 
konferencji berlińskiej, ponieważ 
oznaczają one krok naprzód na 
drodze do utrwalenia pokoju i roz
wiązania problemu zjednoczenia 
narodowego Korei oraz przywróce
nia pokoju w Indochinach i złago
dzenia napięcia w stosunkach mię
dzy nar odow ych.
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Delhi:
Oficjalny organ kalkuckl „Lokma- 

nya“ komentując wyniki konferencji 
berlińskiej aprobuje stanowisko Zw. 
Radzieckiego, który uważa udział 
Chińskiej Republiki Ludowej w kon
ferencji wielkich mocarstw „za je
den z głównych czynników rozwiąza
nia problemów międzynarodowych“. 
Dziennik podkreśla równocześnie, że 
„stanowisko St Zjednoczonych, a w 
szczególności Dullesa, który nie chce 
dopuścić do uznania Chin Ludowych, 
jest niczym nie uzasadnione“.

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Delhi:

Ukazujące się w Lucknow wr>lv- 
wowe czasopismo burżuazyjne „Peo
ple“ zamieszcza artykuł, w którym 
w pełni aprobuje stanowisko delega
cji radzieckiej na berlińskiej konfe
rencji ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw.

Propozycje ministra spraw zagra
nicznych ZSRR Mołotowa — pisze 
„People<r — były rozsądne i słuszne. 
Niemcy powinny być wolne i zjedno
czone...

Amerykanie — pisze dalej „People“ 
— chcą, aby wiedza niemiecka, zdol
ności techniczne Niemców, ich duch 
bo<jowy i zasoby gospodarcze zostały 
wykorzystane przez blok antyradziec
ki. Nie ulega wątpliwości, że dopóki 

Zjednoczone będą prowadziły swą 
obecną politykę zbrojeń, zależność 

l

września ub. r. Układ ten przewiduje 
utworzenie armii zachodnio-niemiec- 
kiej w sile 24 dywizji liczących łącz
nie 650 tys. żołnierzy, bez względu 
na to, czy Francja i Włochy ratyfi
kują układ o „europejskiej wspólno
cie obronnej“.

Du lies powiadomił Adenauera o 
terminie dostaw broni i materiałów 
wojennych ze St. Zjednoczonych dla 
armii zachodnio-niemieckiej, oświad
czając, że materiały te są już przy
gotowane i że wśród nich znajduje 
się m. in. 1 800 czołgów rozmaitych 
typów. Dulles oświadczył, że ustawa 
o obowiązku służby wojskowej, która 
w tym tygodniu ma być rozpatrywa
na przez Bundestag; ’" musi być jak 
najszybciej uchwalona.

Odbudowa Wehrmachtu ma być 
przeprowadzona w dwóch etapach: 
pierwszy etap zakończony ma być 
1 września br. Do tego czasu ma po
wstać w Niemczech zach. 12 dywizji 
pancernych i piechoty. W drugim eta
pie — do 21 grudnia br. —- ma powstać 
dalszych 12 dywizji rezerwowych oraz 
odbudowana ma być flota powietrz
na i morska. Dowódcami armii za- 
chodnio-niemieckiej mają zostać byli 
generałowie faszystowscy: Cruewell. 
Manteuffel, Schwerin i Detlevsen. 
Dowódcą sił lotniczych ma zostać b 
szef sztabu czwartej floty powietrz
nej Goeringa — płk. Hauser.

Plan odbudowy floty wojennej prze
widuje na razie budowę stawi aczy 
min, lodzi pościgowych, okrętów kon
wojujących o«raz łodzi podwodnych.

Na zakończenie Dulles polecił Ade- 
nauerowi przed debatą w Bundes
tagu nad ustawą wojskową przepro
wadzić rozmowę z przewodniczącym 
SPD Ollenhauerem, aby wspólnie z 
nim- ustalić stanowisko SPD w cza
sie debaty nad tą ustawą.

Kronika polityczna

33 bm. poseł nadrz wy cz^iny 1 mfaróter 
pełnomocny Szwajcarii w Polsce p. dr 
Werner Fuch?® złożył wizytę wicem?-n 
Spraw Za g ramem y ch M. Nałkowskiemu.

własna »Życia«
federalny i rząd stanu Victoria przy
znały Komitetowi Olimpijskiemu 
pewne subwencje. Z pomocą przyszła 
również rada miejska miasta Mel
bourne, która najbardziej zaintereso
wana jest w organizacji Olimpiady 
w Australii. Do tego należy dodać pu
bliczną zbiórkę i opodatkowanie 
wszystkich imprez sportowych na cele 
olimpijskie. Dzięki temu Komitet 
Olimpijski liczy, że wywiąże się z 
wszystkich zobowiązań finansowych 
koniecznych w przygotowaniu Olim
piady. Z Anglii, sprowadzono jednego 
z organizatorów Olimpiady Londyń
skiej. p Holta, jako doradcę do spraw 
organizacyjnych.
150 tys. widzów na stadionie

Konkurencje lekkoatletyczne oraz 
linał.y piłki nożnej odbędą się na 
wielkim stadionie kriketowym w 
Melbourne Stadion ten, mieszczący 98 
tys. widzów, otrzyma specjalną bież
nię, a całe boisko będzie gruntownie 
przebudowane i dostosowane do po
trzeb olimpijskich. Podwyższa się też 
o parę kondygnacji trybuny' stadionu, 
co pozwoli pomieścić 150 tys. wi
dzów. Inna sprawa, że widoczność z 
ostatnich rzędów jest dość proble
matyczna.

Konkurencje pływackie odbędą się na 
pływalni z trybunami na 10 tys. widzów.

odkrajów zachodnio - europejskich 
USA będzie się zwiększała.

Jednakże nadejdzie dzień, gdy Eu
ropa przekona się o słuszności pro
pozycji ministra Moloto\ya w spra
wie układu o zbiorowym bezpie
czeństwie w Europie, przewidują
cego, że zbrojna napaść na jedno 
lub kilka państw należących do u- 
kladu będzie uważana za agresję 
przeciwko wszystkim uczestnikom 
układu.

Narody Europy zach. protestują 
przeciwko „armii europejskiej ‘ 
i remilitaryzacji Hiemiec

HAGA (KciF), Dziennik „De Waar- 
heid“ opublikował odezwę Komuni
stycznej Partii Holandii do narodu.

Setki tysięcy ludzi naszego kraju 
z niepokojem i oburzeniem przyjęły 
komunikat ministra spraw wojsko
wych Stafa o planie utworzenia na 
terytorium Holandii amerykańskich 
baz wojskowych — głosi m. in. ode
zwa. — Komunikat ten jest potwier
dzeniem niebezpieczeństwa, przed 
którym KP Holandii wielokrotnie 
ostrzegała. Przy pomocy tego planu 
Amerykanie usiłują przejść od oku
pacji ekonomicznej naszego kraju do 
okupacji wojskowej.

Partia Komunistyczna wzywra na
ród holenderski, aby jak najenergicz
niej wystąpił przeciwko rozlokowa
niu obcych wojsk okupacyjnych na 
terytorium Holandii.

LONDYN (PAP). W Sheffield odbył 
się z udziałem około 1000 osób więc, 
na którym przemawiali członkowie 
parlamentu labourzyści H. Wilson, 
R. Crossman i H. Davies.

Uczestnicy wiecu uchwalili rezo
lucję, w której wzywają kierownic
two partii labourzystowskiej do wy
stąpienia przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zach.

PARYŻ (PAP). 200 wybitnych ar
tystów, reżyserów, pisarzy, kompozy
torów i krytyków francuskich we
zwało deputowanych do parlamentu, 
by głosowali przeciwko ratyfikacji 
układów z Bonn i Paryża.

Apel stwierdza m. 'In., że utworze
nie t. zw. „armii europejskiej“ umo
żliwiłoby militarystom niemieckim 
rozpętanie nowej w*ojny.

MOSKWA (PAP). 23 bm. „Praw da“ ogłosiła artykuł pt. 
pracy pokojowej“ poświęcony 36 roc znlcy Armii Radzieckiej 
ki VVojennej ZSRR. W artykule czyt amy m. inn.:
Siły zbrojne kraju socjalizmu czuj

nie strzegą zdobytego pokoju i twór
czej pracy na red u radzieckiego. Swą 
chlubną 36 rocznicę Armia Radziec
ką i Marynarka Wojenna ZSRR ob
chodzą w atmosferze wielkiego entu
zjazmu pracy i wielkiej aktywncjci 
politycznej w całym kraju, wywoła
nej nowymi sukcesami w rozwoju go
spodarki i kultury, troską Partii Ko
munistycznej o dalsze polepszenie wa
runków życia ludności oraz zbliżają
cymi się wyborami do Rady Najwyż
szej ZSRR.

Ożywiające nasz naród pragnienie 
zapewnienia pokojowej pracy 1 nie
przerwanego wzrostu dobrobytu mas 
pracujących jest świętym nakazem 
dla Partii Komunistycznej i Rządu 
Radzieckiego. Dlatego też partia i 
rząd podejmują wszelkie wysiłki, aby 
nie dopuścić do nowej wojny, aby 
doprowadzić do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i 
normalnych stosunków 
st-wami.

Polityka zagraniczna
polityka pokoju i przyjaźni między 
wszystkimi narodami, polityka opar
ta na leninowskim wskazaniu o 
możliwości długotrwałego pokojowe
go współistnienia dwóch różnych 
systemów7 ekonomicznych — socjali
stycznego i kapitalistycznego. Polity
ka ta odpowiada interesom naszego 
narodu i narodów całej kuli ziem
skiej.

Sztandar pokoju 1 przyjaźni mię
dzy narodami jest święty dla ludzi 
radzieckich! Będą oni nadal wysoko

ustanowienia 
między pań-

ZSRR — to

pływa )nla ta jest zdaniem australijskich 
fachowców, jedną z najlepszych na 
świecie i na niej ustanowiono więk
szość rekordów Ausira’Ü. Ponieważ w 
początkach grudnia (a Olimpiada odbę
dzie się właśnie w tym miesiącu) w 
Melbourne jest „murowana’* pogoda 
przeto Komitet Olimpijski planuje roze
granie tutnleju bokserskh go, konkuren 
cji gimnastycznych . i konkurencji za
paśniczych na wolnym powietrzu, na 
jednym ze stadionów w Melbourne. Na 
wszelki wypadek organ za orzy twą w 
rezerwie halę sportową o pojemności ok 
8 tys. widzów.
Spraw-a wioski olimpijskiej została 

załatwiona podobnie jak' na ostatniej 
Olimpiadzie w Helsinkach. Miasto 
Melbourne buduje kompleks wielo
piętrowych domów mieszkalnych, w 
których zamieszkają wszystkie ekipy 
olimpijskie. Po Olimpiadzie domy te 
zostaną wynajęte na mieszkania 
czynszowe.

W Melbourne — w zatoce pod 
miastem rozegrane zostaną regaty 
żeglarskie. Natomiast konkurencje 
wioślarskie i kajakowe trzeba będzie 
przenieść dość daleko od centrum 
Olimpiady, bo do miasta Ballarat, 
oddalonego od Melbourne o 80 mil 
(przeszło 140 km.).

Na złotodajnych polach
Ballarat liczy około 70 tys. mie

szkańców. Jest to miejsce historyczne, 
gdyż tutaj odkryto pierwsze pola zło
tego piasku.

W r. 1854 wybuchło powstanie górni
ków nadmiernie opodatkowanych 1 wy
zyskiwanych przez lichwiarzy i szynka- 
rzy. Na działce jednego z górników, 
zwanej „Eurokla Stockalde“, doszło do

Wybory delegatów na II Zjazd PZPR
(POCZĄTEK NA STIL 1)

downik pracy 1 czołowy racjonaliza
tor Pomorskich Zakładów Budowy 
Maszyn oraz formiarz M. Kozłowski, 
odznaczony za swe osiągnięcia pro
dukcyjne Brązowym Krzyżem Zasłu
gi i odznaką przodownika pracy —- 
obecnie przewodniczący rady zakła
dowej w Zakładach Naprawczych Ta
boru Kolejowego.

W Stargardzie
Uczestnicy 

partyjnej w 
głownie nad 
Plenum KC 
cy, POM-owcy, przedstawiciele PGR 
wskazywali że wzrost aktywności 
pracującego chłopstwa znalazł wyraz 
w licznych zobowiązaniach podję-

powiatowej konferencji 
Stargardzie dyskutowali 
realizacją wskazań IX 

PZPR na wsi. Spółdziel-

Oroga rokować jest jedynym sposoliem 
uregulowania stosunków międzynarodowych 
Bezo ucja Kongresu cbroncow pokoju w Helsinkach

właści- 
stosun-

rezolu-

HELSINKI (PAP) Na odbytym w 
Helsinkach ogólnokrajowym kongre
sie obrońców pokoju uchwalono jed
nomyślnie rezolucję stwierdzającą, że 
droga rokowań jest jedynym 
wym sposobem uregulowania 
ków między narodami.

Kwestia niemiecka — głosi 
cja — stała się najbardziej palącym 
problemem Europy. Wojna rozpętana 
przez militaryzm niemiecki odbiła 
się na losach Finlandii. Odpowiada 
to interesom naszego narodu, by 
Niemcy zostały zjećfhoczone, by me 
zawierały nigdy żadnego sojuszu 
wojskowego zagrażającego innym 
krajom. Program taki popierają za
równo na wschodzie jak i na zacho
dzie narody, które dwukrotnie na 
przestrzeni życia jednego pokolenia 
padły ofiarą militaryzmu niemiec
kiego. My, Finowie, możemy najle
piej zapewnić pokojową przyszłość 
naszego kraju, jeżeli współpracować 
będziemy z 
cymi pokój.

Rezolucja 
utrzymania 
rodowej wymiany kulturalnej, a tak
że usunięcia przeszkód na drodze 
swobodnych stosunków ekonomicz
nych.

innymi narodami miłują-

podkreśla konieczność 
i rozwinięcia międzyna-

„Na straży
i Marynar-

sztandar, 
ci krótko-

dzierżyć ten szlachetny 
Mylą się jednak głęboko 
wzroczmi politycy z obozu kapitali
zmu, którzy próbują oceniać nasze 
niezmienne, szczere dążenie do po
koju jako oznakę słabości państwa 
radzieckiego. Naród nasz dowiódł 
już niejednokrotnie, że umie się bro
nić i odeprzeć druzgocącym ciosem 
napaść każdego agresora. Rozporzą
dza on wszystkim, co jest koniecz
ne, aby ochronić pokojową pracę 
ludzi radzieckich i doprowadzić do 
opamiętania każdego, kto ośmieliłby 
się targnąć na naszą wolność i nie
zawisłość.

Na straży interesów narodu, jego 
pracy pokojowej stoją radzieckie si
ły zbrojne. Nie możemy nie liczyć

Doświadczeni robotnicy z Zakładów Metalowych w Poznaniu 
ohjmisją kierownicze stanowiska

Zakładach tych wy- 
kierownicze stanowi- 
robotników, którzy 

doświadczeniu i zna- 
robotnika umiejętnie

Krzyża Południa na 
stała się flagą na-

zajmuje 
którego

Ballarat 
„Park-Lands“,

tych przez spółdzielnie produkcyjno^ 
POM i PGR. i

Jednym z wybranych na konferen*  
cji delegatów na 11 Zjazd Partii jest 
przewodniczący spółdzielni produk« 
cyjnej w Bobrownikach, B. Pęciak*  
syn śiedniorolnego chłopa z okolia 
Radomska. Przyjechał on na Ziemie 
Odzyskane bezpośrednio po zakoń« 
czeniu wojny. W 1950 r. wraz z in« 
nymi przodującymi chłopami zalo« 
żył spółdzielnię produkcyjną, któral 
skupia dziś wszystkich mieszkańców 
gromady. W wyniku sumiennej pra« 
cy nad rozwojem i umocnieniem ze« 
społuwego gosp«xiarstwa, spółdzielnia! 
ta chlubi się wielką ilością bydła# 
owiec, trzody oraz dobrze rozwinię« 
tym warzywnictwem i pszczelar« 
stwem. I

Obrona stosunków przyjaźni z krM 
jami sąsiednimi — stwierdza rezoltH 
cja — jest naczelnym pokojowym za*  
daniem każdego narodu. We współ« 
nej walce o pokój wszystkie narody; 
Północy mogą najlepiej rozwijać swą 
przyjaźń i przeciwstawiać się wo« 
jowniczym dążeniom zagrażającym 
ich przyszłości. j

Historia minionych katastrofa!*  
nych wojen dowodzi, że na Finlan*  
dii ciążą wielkie zobowiązania 
dziedzinie wykorzenienia starych 
przesądów i umocnienia opartych 
na zaufaniu stosunków międzyna« 
rodowych, zwłaszcza stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Wszech« 
stronne respektowanie układu o 
przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej jest dla Finlandii pod« 
stawą pokoju i niezawisłości.

Akcja w obronie pokoju — głosi 
na zakończenie rezolucja — otwiera 
promienne perspektywy przed na« 
szym narodem i przed całą ludzko« 
ścią.

się z faktem, że za granicą są reak*  
cyjne siły imperialistyczne, dążące 

do zaostrzenia i wzmożenia napięcia 
międzynarodowego, do rozpętania no« 
wej wojny. Dlatego też partia i rząd*  
prowadząc nieugięcie i konsekwentnie 
politykę pokojową, broniąc ze wszyst« 
kich sił sprawy pokoju, troszczą się 
nieustannie o wzmocnienie sił zbrój« 
nych państwa radzieckiego i o zapew« 
nienie bezpieczeństwa naszej Ojczyz« 
ny.

Pod względem wyposażenia tech-4 
mcznego i możliwości bojowych na« 
sze siły zbrojne przewyższają dzil 
znacznie poziom z lat Wielkiej ,Woj« 
ny Narodowej. Natchnieni szczytną 
ideą obrony Ojczyzny socjalistycznej, 
wierni swemu obowiązkowi żołnierz 
skiemu, żołnierze radzieccy wytrwale 
doskonalą swój kunszt bojowy, czuj« 
nie strzegą pokojowej pracy naszego 
narodu budującego komunizm.

organi« 
osiąg«*  
brygu« 

aktyw« 
skon«

działów - fabryk: Dukowski, Kocilq 
Jarecki i wielu innych.

W tym roku wysunięty został na 
stanowisko kierownika oddziału W-9 
Kazimierz Twors z zawodu śiusara 
narzędziowy. Twors, dzięki kilkulet« 
niej praktyce oraz zmysłowi 
zacyjnemu, uzyskał poważne 
nięcia, m.in. jako majstei i 

. dzista. Twors jest również 
nym racjonalizatorem. M.in. 
struował on prasę hydrauliczną do 
wciskania tzw. tulei suwakowych do 
parowozów. Za zasługi oddane spra« 
wie rozwoju produkcji w ZISPOj 
Kazimierz Twors został również od« 
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W ostatnich dniach na kierownicze 
stanowiska w ZISPO wysunięto ro« 
botników Franciszka Siwińskiego I 
Tadeusza Swierkowskiego. Zarówno 
Siwiński jak i Swierkowski należą 
do tych pracowników ZISPO, którym 
Zakłady umożliwiły ukończenie Tech« 
nikum w Bytomiu. _____ >

Likwidacja zarządów 
nvesiia ra zieckisgo i edszkrdowań 
w Niemczech

BERLIN (PAP). W związku z doko« 
nanym 31 grudnia 1953 r. nieodpłat« 
nym przekazaniem na własność NRD 
33 przedsiębiorstw radzieckich W 
Niemczech, Zarząd Mienia Radzieckie« 
go w Niemczech z dniem 1 stypznia 
1954 r. zaprzestał swej działalności. 
Wszystkie zagadnienia, którymi zaj« 
mował się Zarząd Mienia Radzieckie-« 
go w Niemczech, należą obecnie do 
kompetencji tych ministrów NRDM 
którzy sprawują kierownictwo prze« 
kbzanveh przedsiębiorstw.

Wobec tego, że od l stycznia 1954 r,i 
zgodnie z protokołem z 22 sierpnia 1953 
r o zaprzestaniu pobierania odszkodo« 
wań niemieckich i o innych środkach 
złagodzenia finansowo-gospodarczych 
zobowiązań NRD powstałych w wy« 
niku wojny, dostawy na rachunek od« 
szkodowań nie są już dokonywane —4 
Zarząd Odszkodowań ZSRR w Niem« 
czech również zaprzestał swej dziad 
łalności z dniem 1 stycznia 1954
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O niektórych sprawach kadrowych
Są sprawy, które — jeśli je ktoś 

przypadkowo poruszy w większym 
gronie zebranych — wywołują natych 
miastowy odzew. O takich sprawach 
mówi się krótko, że są żywotne, że 
wszystkich obchodzą.

Uczestniczyłam niedawno w zebra
niu korespondentów naszego pisma, 
rekrutujących się spośród pracowni
ków biur i urzędów. Pierwsza osoba, 
zabierająca głos w dyskusji, poru
szyła sprawy kadrowe. Wszyscy na
stępni mówcy nawiązywali do tego 
przemówienia, uzupełniając je*  włas
nymi spostrzeżenia/mi i przykładami.

•) „ZWIĄZEK WALKI MŁODYCH“. Ma
teriały i dokumenty. Wyd. „Iskry“, War
szawa, 1953, str. 576,

Nie wysnuwając zbyt pośpiesznych 
wniosków można, by jednak zaryzy
kować twierdzenie, że sprawy kadro
we nurtują wielu pracowników. Ze 
pracownicy rozmaitych instytucji i 
urzędów mają zastrzeżenia co do 
postępowania niektórycn kierowni
ków biur personalnych.

Oto jeden z codziennych przykła
dów. Kierownik personalny jednej z 
dużych instytucji państwowych, w 
Rozmowie z pracownikiem, zajmują
cym od pięciu lat dość wysokie sta
nowisko w hierarchii służbowej, za
daj« wśród wielu innych — takie py
tanie:

— Co robił wasz ojciec w roku 1918?
— Pracował — odpowiada nagabnięty.
— Ale gdzie pracował? — nalega kie

rownik personalny.
— Trudno mi powiedzieć, bo nie pa

miętam — usprawiedliwia się praco w-

Istotnie, trudno mu było odpowie
dzieć, skoro jest urodzony . w roku 
1914, a więc w roku 1918 miał cztery 
lata.

Pracownik ten, bezpartyjny, cieszą
cy się doskonałą opinią, dobry facho
wiec, czynny społecznie — słusznie 
czuje się urażony tak przeprowadzo
ną indagacją, zwłaszcza, że pytań po
dobnych do przytoczonego wyżej, by
ło znacznie więcej.

Bez zgody dyrektora
Trudna i odpowiedzialna jest praca 

kierowników biur personalnych. 
Trudna i odpowiedzialna, gdyż do 
nich należy możliwie najbardziej 
wszechstronna i wnikliwa ocena pra
cownika — pod kątem jego kwalifi
kacji zawodowych, politycznych i mo
ralnych. Toteż na stanowiska pra
cowników kadr wysuwani są z zasa
dy ludzie wartościowi i wyrobieni po
litycznie. Ludzie, którzy winni być 
najbliższymi współpracownikami kie
rowników i dyrektorów swoich insty
tucji.

Niestety, nie wszyscy jednak pra
cownicy kadr mają właclwy styl pra-

14 marca ligowcy
Zbliża się sezon piłkarski. W 

dniach od 20 — 21 bm. plenum Sekcji 
Piłki Nożnej GKKF uregulowało o- 
statecznie szereg spraw związanych 
z rozpoczęciem sezonu, a już 7 marca 
br. padną pierwsze bramki w spot
kaniach o Puchar Polski. Rozgrywki 
o mistrzostwo Ligi rozpoczną się w 
tydzień później.

Do nadchodzącego sezonu ligowcy 
przygotowują się na obozach trenin
gowych. 30 zawodników CWKS wy
jechało 2 bm. na obóz do Zakopane
go, skąd wrócą do Warszawy przed 
pierwszymi rozgrywkami. Zawodnicy 
będą tam trenowali pod kierunkiem 
nowozaangażowanego węgierskiego 
trenera Steiner a oraz trenera Gór
skiego.

— Plan treningów Steinera — powie
dział nam reprezentacyjny zo wodnik 
CWKS ORŁOWSKI — bardzo się moim 
kolegom podoba. Steiner wyrabia nam 
kondycję fizyczną ćwiczeniami z piłką, 
kładąc nacisk na to, by nią operować 
w ruchu. To jest węgierski sposób na 
jednoczesno zdobycie techniki i kondy
cji.
24 zawodników Gwardii warszaw

skiej wyjechało na obóz kondycyjny 
do Jeleniej Góry, gdzie pod kierun
kiem trenera Brzozowskiego będą 
poprawiali swą formę do 4 marca 
br. 18 piłkarzy Kolejarza ćwiczą tre
nerzy W. Kuchar i Wiśniewski w 
Kudowie Zdroju. Powrót obozowi- 
czów przewidziany jest w dniu 28 bm.

Sezon wiosenny rozpocznie w War
szawie Spójnia, która 7 marca br. ro
zegra spotkanie o Puchar Polski z 
bytomskim Górnikiem. Spójniacy od 
10 bm. przygotowują się do tego spot
kania w Polanicy Zdroju pod kierun
kiem trenera Sowińskiego. Drużyna 
ta wraca do Warszawy w tych dniach 
by jeszcze przed zawodami o Puchar 
rozegrać na swym boisku spotkanie 

* treningowe. W treningowym meczu w 
Kłodzku Spójnia zwyciężyła tamtej
szą Spójnię 4:2.

Podobnie jak drużyny warszawskie 
koła prowincjonalne wyjeżdżają na 
obozy kondycyjne. Jednym z central
nych ośrodków „sezonu obozowego“ 
będzie Szklarska Poręba, gdzie prze
bywają drużyny Włókniarza z Krako
wa i Łodzi, Ogniwa z Bytomia i Wro
cławia,

Drugim ośrodkiem są Mkuszowice, 
gdzie zgrupowane zostały drużyny 
Górnika z Radlina, Bytomia, Zabrza 
i Wałbrzycha. Piłkarze mistrza Pol
ski Unii z Chorzowa szlifują swą for
mę na obozie w Krynicy.

Kolarze CSU się

do Wyścigu Pokoju
W miejscowości Lipova odbył się 

pierwszy wspólny trening kolarzy cze
chosłowackich przed VII Wyścigiem 
Pokoju Warszawa — Berlin — Praha 
W treningu tym wzięło udział 65 ko
larzy CSR z Veseiym,, huzicką i Ku- 
nesem na czele.
$ W marcu 18 najlepszych kolarzy 
zgrupowanych będzie w Gottwaldo- 
wie, a spośród nich 12 weźmie udział 
w zawodach kontrolnych, które wy
łonią reprezentację Czechosłowacji na 
tegoroczny Wyścig Pokoju, 

cy — o czym na naradzie mówili 
również nasi korespondenci. Są bo
wiem jeszcze i tacy kierownicy kadr, 
którzy poczynają sobie niemal po 
dyktatorsku, lekceważąc opinię dy
rektora instytucji. Zdarzają się wypad
ki, że pracownik jest zwalniany, lub 
przesuwany na inne stanowisko — 
niejako poza plecami kierownic
twa. Tak dzieje się np. w za
kładach terenowych, podległych Mi
nisterstwu Przemysłu Mięsnego i 
Mleczarskiego, ZUS-owi, Centralne
mu Zarządowa Prefabrykacji oraz 
C.Z. Zbytu Artykułów Kosmetycz
nych.

A przecież — i fakt ten podkreślało 
wielu naszych korespondentów — by
wają kadrowcy, którzy są mało ob- 
znajmieni z techniczną i organizacyj
ną stroną działalności instytucji, w 
której prowadzą sprawy personalne. 
I nie są w stanie ściśle ocenić pra
cownika pod względem jego przydat
ności zawodowej. W takich wypad
kach tym ostrzej rzuca się w oczy 
konieczność jak najściślejszego współ
działania pracowników działu personal
nego z fachowym kierownictwem za
kładu pracy.

Nis jednoosobowa opinia
A już zupełnie niezrozumiałe, wręcz 

karygodne, są zwolnienia czy przesu
nięcia pracowników, o których decy
duje jednoosobowo kierownik kadr.

Bo w sprawach personalnych tak, 
jak we wszystkich innych sprawach 
zakładu pracy, przy maksymalnie 
szerokim stosowaniu zespołowości w 
kierownictwie, głos decydujący wi
nien mieć kierownik zakładu, który 
przecież w ostatecznej instancji pono
si zań odpowiedzialność.

Wsypowa »wsypa« fabryki w Prudniku
Sprzedawcy obejrzeli zwrócony ku

pon materiału na wsypy — tzw. in- 
letu. Klientka nie skłamała. Inlet 
rozłazi się w ręku. Palcem można 
w nim wybić dziurę jak w bibułce. 
A przecież inlet — podstawa podusz
ki albo pierzyny — musi być mocny 

i ścisły, żeby pierza nie przepuszczał. 
Sprawdzono w sklepie ZSS nr 52 
przy ul. Czerniakowskiej pozostałe sztu
ki. Nie były one lepsze od tej, z 
której pochodził zwrot — rozłaziły 
się. Sprzedaż Wstrzymano i inlet wy
cofano z pozostałych sklepów ZSS.

Zawiadomiona o brakoróbstwie fa-

rozpoczną sezon
Program najbliższych rozgrywek o Pu 

char Polski (7.111 br.) przewiduje na
stępujące spotkania: Ogniwo Bytom — 
Gwardia II Kraków, Budowlani II 
Gdańsk — Górnik Zabrze, Ogniwo II 
Kraków — Unia Chorzów oraz Spójnia 
II Warszawra — Górnik Bytom. Są to 
zaległe spotkania drugiego rzutu roz
grywek o Puchar. Trzeci rzut Pucharu 
Polski odbędzie się w drugiej połowie 
kwietnia.

Rozgrywki o mistrzostwo w obu Ligach 
rozpoczną się 14 marca. Pierwszy mecz 
ligowy w Warszawie rozegra CWKS z 
Ogniwem Kraków. Pierwsza runda za
kończy się 20 czerwca.
Terminy rozgrywek o mistrzostwo I 1 

n Iuigi piekarskiej są już rcizlosowaine; w 
miesiącu marcu odbędą aię następujące 
spotkania:

14.III br. I Liga: CWKS — Ogniwo Kra
ków, Gwardia Kraków —- Gwardia W-wa, 
Unia — Kolejarz Pozmań., Włókniarz Łócz
— Ogniwo Bytom, Gwardia Bydgoszcz — 
Budowlani Chorzów. II Liga: Budowlani. 
Gdańsk — Górndik Zabrze, Gwardiia Kieil- 
ce — Ogniwo Tarnów, Górnik Wałbrzych
— Włókiniaiiz Kraków, Ogniwo Wrocław — 
Kolejarz W-wa, Budowlani Opole — Stad 
Sosnowiec.

21.111. br. I Liga: Gwardia Warszawa — 
CWKS, Ogniwo Kraików — Gwardia Bdg., 
Budowlani Chorzów — Włókniarz Lódż, 
Górnik Radlin — Unia Chorzów, Kolejarz 
Poznań — Gwardlia Kraków. II Liga: 
Ogniwo Tan nów — Budowlani Gdańsk. 
Górnik Zabrze — Budowlani Opole; Stal 
Sosnowiec — Ogniwo Wrocław, Górnik 
Bytom — Góm.k Wałbrzych, Włókniarz 
Kraków — Gwardlia Kielce.

28.111. br. I Liga: CWKS — Kolejarz 
Poznań, Gwardlia Kraków — Górnik Ra
dlin, Ogniwo Bytom — Budowlani Cho
rzów, Włókniiatrz Łódź — Ogniwo Kra
ków, Gwardia Bydg. — Gwardia W-wa. 
II Liga: Budowlani Gdańsk — Wlóknarz 
Kraków, Gwardia Kielce — Górn.k By
tom, Kolejarz Warszawa — Stal Sosno
wiec, Ogniwo Wrocław — Górnik Zabrze, 
Budowlani Opole — Ogniwo Tarnów.

Gospodarzami są koła wymień .on« na 
pierwszym miejscu, (m)

W KRĘGU KSIĄŻEK

Księga młodych
Nakładem „Iskier“ ukazał się ob

szerny, liczący blisko 580 stron, tom 
materiałów i dokumentów obrazują
cych w przejrzystej i wymownej for
mie historię powstania i rozwoju 
Związku Walki Młodych ♦) — organi
zacji, która podjęła pełną patriotyz
mu i bohaterstwa działalność w naj
trudniejszym dla narodu polskiego 
okresie. Wałka z hitlerowskim oku
pantem hartowała szeregi ZWM, jed
noczyła młodzież robotniczą i chłop
ską, zaprawiała do przyszłych trudów 
budowania nowego, lepszego życia w 
innej, niż przedwojenna burżuazyjna, 
Polsce. W deklaracji programowej z 
1943 roku zetwuemowcy pisali: „Po
trafimy zbudować Polskę, która bę
dzie kochającą matką dla wszystkich 
obywateli, kra^m potężnego rozwoju 
gospodarki, kultury, dobrobytu i we
sela, Polskę, w której wszystkie dro
gi otworem stać będą dla młodzieży“.

Tak więc dwoma torami toczył się 
bój ZWM — z faszystowskim na
jeźdźcą i o uświadomienie polityczne 
i ideologiczne polskich mas młodzie
żowych. Natchnieniem w tej walce

Wydaje mi się też, że nie powinno 
być tolerowane nadal wydawanie jed
noosobowych opinii o pracowniku 
przez kierowników personalnych. Do 
czego bowiem to prowadzi — zilu
struje poniższy przykład.

Ob. Henryk K. pracował Jako planista 
od r. 1949 najpierw w Centrali Rybnej, 
potem w podległ«! tej Centrali restau
racji wzorcowej. We wrześniu 1953 r. 
kierownik kadr polecił kierownikowi 
restauracji zwolnić ob. Henryka K. Przy 
czym powód jaki podał, brzmiał: zła o- 
pinia, która nadeszła (p<o czterech la
tach?:) z poprzedniego miejsca pracy.
W ten sposób, wskutek jednooso

bowej opinii kierownika personalne
go poprzedniego miejsca pracy zwol
niono — znowu na podstawie jedno
osobowej decyzji obecnego kierowni
ka personalnego — dobrego, wykwa
lifikowanego pracownika.

Zwolniony pracownik znalazł Inną 
pracę — ale pozostał w nim osad 
rozgoryczenia. Zdaniem jego i wszy
stkich jego kolegów stała friu się 
krzywda moralna. A przecież można 
by tego uniknąć, gdyby ‘do głosu zo
stali dopuszczeni — zarówno przy 
udzielaniu opinii, jak i decyzji zwol
nienia — bezpośredni zwierzchnik 
pracownika, miejscowa organizacja 
partyjna i miejscowa rada zakłado
wa.

Wprowadzenie obowiązku kolegial
nej decyzji w sprawie posunięć per
sonalnych oraz w sprawie oceny pra
cownika staje się obecnie specjalnie 
istotne i pilne. Przed administracją 
państwową i gospodarczą stoi bowiem 
teraz — jak wiadomo — poważne za
danie — zaoszczędzenia 500 min zł., 
przez likwidację zbędnych etatów. Z 
podstawowego celu, jakim jest uprosz
czenie i usprawienienie administracji 
państwowej i gospodarczej „wynika

| bryka w Prudniku wysłała do War
szawy swoich kontrolerów technicz
nych. Bo chodzi tu nie o bagatelkę — 
o 23.000 metrów po 65.20 zł, ku
pionych przez ZSS w składnicy Cen
trali Tekstylnej w Dzierżoniowie — 
i to w samej tylko Warszawie.

Kontrola 10 sztuczek, wybranych 
na chybił trafił, trwała... pół godziny. 
Kontrolerzy popatrzyli na wsypowy 
materiał, pogadali między sobą i 
uznali, że... towar można sprzedać — 
z tym jednak, że na otarcie łez dali 
ZSS rabat: 20 proc, całej partii po
stanowili zaliczyć do II gatunku, a 
drugie 20 proc, do IV gatunku. Ale 
ZSS i wszystkim klientom, którzy się 
na inlecie „nacięli“, wydaje się, że 
zmiana ceny nie wpłynie tu na ja
kość towaru — pierze dalej się bę
dzie ze wsyp sypać.

Wydaje się też, że taka ocena jeGt 
złą robotą, bo przykrywa defekty 
produkcyjne, zamiast je wydobywać 
— a od kontrolerów technicznych na
leżało oczekiwać bardziej obiektyw
nego podejścia do błędów własnego 
zakładu.

I jeszcze jedno, co pozostało w tej 
sprawie do zrobienia — odesłać to
war do fabryki, jako brak stupro
centowy. Rachunek strat powinien 
obliczyć i wystawić fabryce w Prud
niku na podstawie dekretu o brako
róbstwie z 4 marca 1953 r. — właści
wy organ kontroli, (ig)

0 Ź30wiedz! prawnika
„H. W.“ Czasu przebytego pizez absol 

weota w czynnej służbie wojskowej nie 
wlicza się do okresu objętego nakazem 
p>racy. O zmianę nakazu należy stajać 
się przez swoją wladizę naczelną.

„Tamiz“. Zasiłek rodzinny na dziecko 
należy się za cały miesiąc, w którym się 
urodziło — o ile uprawniony do zas.łku 
pracuje w tym samym zakładzie co naj
mniej 3 miesiące, bądź ma c.ągiosć pra
cy.

„Darewiecki“. Na żonę nieślubną do 
datek rodzinny w zasadzie nie przysłu 
guje, chyba że zawarcie związku mał
żeńskiego nie mogło dotąd nastąpić z 
przyczyn obiektywnych i wbrew woli 
zainteresowanych. W takich pizypad- 
kach decyzja naileży do ZUS, któ
remu przedłożyć trzeba a) zaświad
czenie sądu stwierdzające starania o 
uzyskanie dowodu roewiązandia poprzed
niego małżeństwa, b) bądź inne dowody 
wskazujące na trudność formalnego za
warcia małżeństwa, c) zaświadczenie Ra
dy Narodowej lub Komitetu Blokowe 
go, że n.eślubna żona mieszka z pracow 
nikłem, jest na całkowitym jego utrzy
maniu i wychowuje dzieci, d) stwierdze
nie jakie dzieci są na u trzymam u pra
cownika.

nierozdzielnej były wskazania Pol
skiej Partii Robotniczej, która oto
czyła ZWM serdeczną i pomocną o- 
pieką. Zamieszczone w pierwszej czę
ści książki opisy akcji zbrojnych, bo
jowe meldunki i komunikaty są nie 
przemijającym świadectwem pełnego 
patriotyzmu bohaterstwa młodzieży 
zetwuemowskiej, którego dowody zło
żyła w labach walki z hitlerowcami. 
Inne materiały i dokumenty zawarte 
w tej części historii ZWM, obejmu
jącej łata 1942—1944, plastycznie cha
rakteryzują podstawowe cele działal
ności organizacji, wpływ Komsomołu 
na organizacje antyfaszystowskiej 
młodzieży świata w walce, przeciw 
okupacji hitlerowskiej, działalność 
Związku Patriotów Polskich jako or
ganizatora Wojska Polskiego na zie
mi radzieckiej, wreszcie udział mło
dzieży polskiej w walce o utworzenie 
Krajowej Rady Ńarodowej. Część 
pierwszą księgi zamykają wspomnie
nia o tych, którzy zginęli w boju o 
Polskę Ludową. Nazwiska Janka Kra
sickiego, Hanki Sawickiej, Zubrzy
ckiego, Dębiaka, Zosi Jaroszewicz i 
tylu innych młodych, pełnych po
święcenia i męstwa bohaterów spra
wy, zapisują się wieczyście w historii 

konieczność należytego wyboru pra
cowników zwalnianych w toku akcji“ 
(z pisma okólnego Prezesa Rady Mi
nistrów z dn. 5 lutego br.).

„OdpowiedTialność za należyte prze
prowadzenie tej akcji — czytamy dalej 
w piśmie okólnym spoczywa na kie
rownikach zakładów pracy. Do nich też 
należy przeprowadzenie właściwego wy
boru pracowników zwalnianych z pracy 
administracyjnej i omówienie ze zwal
nianym pracownikiem dalszych możliwo- 

. ści Jego zatrudnienia. W większych za
kładach pracy kierownik zakładu pracy 
może zlecić odbycie rozmowy ze zwal
nianym pracownikiem kierownikowi per 
sonalnemu“.
A więc ostateczna decyzja spoczy

wa — jak to przypomniało cytowane 
pismo okólne Prezesa Rady Mini
strów — na kierowniku instytucji, 
któremu, rzecz jasna, przychodzi z 
jak najdalej idącą pomocą wydział 
personalny.

Krawcowa - czy historyk sztuki?
Kierunek zmian,e jakie mają być 

dokonane przez kierownictwa i biu
ra personalne poszczególnych instytu
cji, został dokładnie wytyczony.

„Zadania usprawnienia i poiantenla 
administracji muszą być połączone ze 
zwalnianiem z pracy administracyjnej 
tych pracowników, którzy mogliby pod
jąć pracę w państwowych gospodar
stwach rolnych lub w szkolnictwie i po
siadają fachowe wyszkolenie w tych za
wodach, jak np. osób ze średnim i wyż
szym wykształceniem rolniczym, agro- 
mechanicznym, zootechnicznym itp., lub 
osób, posiadających kwalifikacje do nau
czania w szkołach podstawowych lub 
średnich ogólnokształcących, a także 
osób, które posiadają zawód przydatny 
do zastosowania w produkcji“, (z pisma 
okólnego Prezesa Rady Ministrów).
Jak bardzo potrzebne były^te wy

tyczne, świadczy choćby przykład 
Centralnego Zarządu Muzeów/ W Za
rządzie tym pracuje kilku nauczycieli 
oraz mająca rodziców, właścicieli go
spodarstwa rolnego... wykwalifikowa
na krawcowa, zajmująca etat radcy. 
W ty.m samym czasie niektórzy absol
wenci wydziału historii sztuki są na 
posadach, niewiele mających wspól
nego z ich wykształceniem.

Na pewno nie byłoby dużo przesa
dy w twierdzeniu, że w każdej więk
szej instytucji znajdą się osoby, któ
re z tytułu swego fachowego przygo
towania (zwłaszcza rolniczego, czy pe
dagogicznego) powinny być przesu
nięte do właściwych zawodów. 1 
właśnie tę kategorię pracowników 
winno się przede wszystkim wziąć 
pc.d uwagę przy zmianach etatowych.

Ale i tu, jak przestrzega pismo 
okólne, nie mogą być stosowane upro
szczone, szablonowe czy mechaniczne 
kryteria. Każda sprawa musi być roz
patrzona indywidualnie, musi być 
zbadana sytuacja osobista 1 rodzinna 
pracownika. Dopiero bowiem wnikli
wa i wszechstronna ocena pozwoli 
ograniczyć do minimum możliwość 
skrzywdzenia człowieka.

Budzi więc we mnie pewną wątpliwość 
np. decyzja zwolnienia dobrej urzędnicz
ki jednego z Biur Projektów i Studiów. 
Jest to wdowa:.- która, poza 11-letnią có
reczką, ma na utrzymaniu matkę starusz
kę i chorą siostrę.

Czy w powyższym wypadku wybór 
został dokonany trafnie? I czy w 
sprawie zwolnienia tej pracownicy 
wypowiedzieli się jednomyślnie: bez
pośredni zwierzchnik, biuro kadr, or
ganizacja partyjna i\rada zakładowa?

*
Trudna 1 odpowiedzialna jest pra

ca kierowników biur personalnych. 1 
jak w każdej trudnej, odpowiedzial
nej pracy — i tu istnieje ryzyko po
pełnienia błędu. Zastąpienie jednak 
stosowanego tu i ówdzie systemu 
jednoosobowej decyzji decyzją pobie
raną zespołowo — pód ostateczną od
powiedzialnością kierownika zakładu 
zlikwiduje ów margines błędów i 
krzywdzących pomyłek.

Można i należy wysunąć poc adre
sem kierowmików wydziałów perso
nalnych postulat generalny, by w swej 
pracy, niejednokrotnie kształtującej 
stosunek tysięcy i setek tysięcy ludzi 
do spraw najważniejszych — realizo
wali doniosłą zasadę, o której stale 
przypomina nam wszystkim Partia: 
widzieć człowieka. Zasa
dę tę z ogromną siłą i jasnością uwy
pukliło IX Plenum.

Widzieć człowieka, nie 
upraszczać, nie lekceważyć. spraw lu
dzkich — oto czego mamy prawo i 
obowiązek żądać przede wszystkim od 
wszystkich bez wyjątku ka
drowców*  •

MIR-PAR

ZWM i odrodzonej Polski, o którą 
walczyli,

Część druga księgi gromadzi mate
riały i dokumenty z lat 1944—1948 
obrazujące pracę i walkę młodych w 
pierwszych latach po wyzwoleniu, w 
pełnym napięcia okresie, gdy decydo
wała się sprawa, jaką ma być Polska. 
Przy rozwiązywaniu tego najistotniej
szego problemu Polska Partia Robot
nicza miała w Związku Walki Mło
dych pełnego entuzjazmu, wiernego i 
niezawodnego pomocnika: „ZWM za
sila kadrami młodzieży ludowe Woj
sko Polskie, aparat bezpieczeństwa 
publicznego i milicji. W odpowiedzi 
na terrorystyczną działalność band 
faszystowskich — ZWM posyła ak
tywnych członków organizacji do sze
regów ORMO, gdzie u boku starszych 
towarzyszy malazło się ponad 40.000 
młodych robotników i chłopów- 
zetwuemowców. W walce z bandami 
poległo z rąk skrytobójców faszystow
skich — już po wyzwoleniu kraju — 
ponad 2.000 członków ZWM. Własną 
krwią i życiem przypieczętowali oni 
swą wierność sprawie ludu, sprawie 
wolności i niepodległości narodu. 
Równocześnie zetwuemowcy biorą 
aktywny udział w walce o przebudo
wę społeczną Polski“. A wiec aktyw
na praca przy podziale ziemi obszar- 
niczej między chłopów, przy odbudo
wie fabryk, kopalń, elektrowni, za
kładów przemysłowych; a więc marsz 
brygad zetwuemowskich- na Ziemie

Specjaliści nie rodzą się na kamieni» 

Lekarze pogłębiają wiedzę
Julia Zaorska ma 25 lat Od raz,u po 

ukończeniu studiów rozpoczęła pracę jako 
lekarz w chelmżyńskian szpitalu. -Pragnie 
ona specjalizować się w chorobach w<w 
nębranych. Trudno to jedna*  os ągnąć bez 
pomocy, a książki ne wystarczą. Do po- 
gięb.enia wiedzy konieczna jest praca ped 
kieimnik.em specjalisty A to w szpitalu w 
Chełmży j-est prawi« niemożliwe Orayna 
torem szpitala jest bow.em specjalista 
chirurg, który nawet pizy najlepszej woń 
nie jest w stanie zapewnić fachowego kie 
rownictwa w zakresie interny.

Czy to znaczy, że dr Zaorska nie 
będzie nigdy specjalistą?

Czy nie będzie w stanie pogłębić 
i rozwinąć swoich wiadomości?

INSTYTUT DOSKONALENIA 
WIEDZY

Docent dr Leon Manteuffel, prof. 
dr Witold Zawadowski, prof. dr Ana
stazy Landau, prof. dr Jan Kossakow
ski, docent dr Walenty Hartwig — 
oto nazwiska znane w całym świecie 
lekarskim. Pod ich kierunkiem roz
szerzają swe wiadomości liczni leka
rze, podobni do dr Zaorskiej. Umoż
liwia im to Instytut Doskonalenia i 
Specjalizacji Kadr Lekarskich.

W ubiegłym roku ponad 600 lekarzy
— dzięki Instytutowi — w czasie kil
kumiesięcznych kursów zapoznało się 
ze szczególnie ważnymi zagadnienia
mi swojej specjalności 1 pogłębiło 
wiedzę fachową. Ok. 4 tys. lekarzy z 
placówek prowincjonalnych odbyło 
skrócone przeszkolenie poświęcone 
wycinkowym, szczególnie ważnym za
gadnieniom z różnych specjalności. A 
specjalności tych jest wiele. Instytut 
prowadzi az 26 zakładów.

Dyrektor Instytutu doc. dr Hartwig 
opowiada nam o zakresie pracy tego 
swoistego „naduniw’ersytetu“. Dosko
nalenie lekarzy odbywa się w wybra
nych oddziałach szpitalnych. Tutaj 
lekarze stykają się bezpośrednio z 
chorymi, mają możność obserwacji 
specjalnie trudnych przypadków, pod 
okiem wybitnych specjalistów prze
prowadzają operacje i inne zabiegi.

— Poza kilkumiesięcznymi i kilku
tygodniowymi kursami organizujemy 
również — opowiada doc. dr Hartwig
— kursy specjalizacyjne w zakresie 
psychiatrii i neurologii. Odbywają się 
one w Tworkach pod naukowym kie
rownictwem prof. dr Zygmunta Kuli- 
gowskiego. Niezależnie jednak od 
praktyki, kursanci pogłębiają swoje 
wiadomości teoretyczne w oparciu o 
wykłady jak i specjalnie wyznaczoną 
lekturę. Tych lekarzy, którzy wskazu
ją przygotowanie i zdolności do samo
dzielnej pracy naukowej Instytut ota
cza szczególną opieką. Już w pierw
szym roku działalności kilku lekarzy- 
kursantów w czasie 3-miesięcznego 
turnusu podjęło prace naukowo-klini- 
czne i badania kontynuują w terenie.

Udział w takim kursie jest dla le
karzy bardzo korzystny, gdyż wielu z 
nich po ukończeniu Akademii Medy
cznej ' utraciło -kontakt z postępami 
wiedzy, z ostatnimi osiągnięciami 
pracy klinicznej. Uczestnicy kursu 
otrzymują w Instytucie bezpłatne za
kwaterowanie, wyżywienie i zwrot ko
sztów podróży. Przez okres szkolenia 
otrzymują normalne pobory,

NAJNOWSZE ZDOBYCZE NAUKI
Co mówi o swoim pobycie na kur

sie nasza znajo-ma dr Zaorska z 
Chełmży? Specjalizuje się ona w II 
zakładzie chorób wewnętrznych pod 
kierunkiem docenta Hartwiga.

— Jestem tu dopiero trzeci tydzień — 
opowiada — ale Już ten krótki okres 
pozwala mi się zorientować, że po ukoń
czeniu kursu, dzięki znakomitym wska
zówkom moich doświadczonych kierow
ników, będę się czuła znacznie pewniej 
w swojej pracy szpitalnej. Poza zaję
ciami klinicznymi i seminariami biorę 
też udział w zebraniach naukowych i 
uczestniczę w posiedzeniach towarzystwa 
specjalistycznego. Wszystko to w sumie 
uczy bardzo wiele.
Uwagi dr Zaorskiej uzupełnia swoi

mi spostrzeżeniami jej kolega z obec
nego kursu dr Jan Mańczak z Żarów 
kolo Żagania.

Jako kierownika poradni przeciwgruź
liczej Interesują mnie specjalnie metody 
leczenia antybiotykami. I właśnie tutaj 
na kursie miałem możność zetknąć się 
ze stosowaniem tych leków według naj
nowszych zdobyczy naukowych. Po po
wrocie do Żarów będę mógł zastosować 
te metody w codziennej pracy. Nieza
leżnie od tego zapoznaję się z metoda
mi leczenia sanatoryjnego na przykła
dzie Otwocka. Każdy miesiąc przynosi 
nowe zdobycie — mówi nam dr Mań
czak — dlatego zetknięcie się z najnow
szymi osiągnięciami nauki, chociażby 
okresowe, poważnie uzupełnia i rozsze
rza wykształcenie i zakres wiadomości 
lekarza.

Odzyskane, aby tereny te przywrócić 
do życia po wojennych spustosze
niach, a więc organizacja w całym 
kraju już w 1945 roku Wyścigu Pra
cy, który zrodził przedowników pra
cy, bojowników o zwycięstwo socja
lizmu.

Dalsze dokumenty 1 materiały uka
zują w historycznym przekroju roz
wój ideologiczny Związku Walki Mło
dych, a wreszcie drogę do jedności 
młodzieży polskiej — do założenia 
Związku Młodzieży Polskiej, organi
zacji, która powstała na płaszczyźnie 
rewolucyjnej wytyczonej przez partię 
klasy robotniczej, mobilizującej mło
dzież do walki o Polskę socjalistycz
ną.

W obszernym zbiorze tych doku
mentów i materiałów odzwierciedla 
się z pełną wyrazu siłą olbrzymia 
droga, którą musiała przebyć mło
dzież — nie szczędząc sil i życia — 
by dzisiaj w jednym związku skupić 
najbardziej wartościowych, uświado
mionych ideologicznie i patriotycz
nych młodych ludzi, którzy z entu
zjazmem przejęli dorobek KZMP i 
ZWM, ich żywą tradycję i wolę walki 
o jasną i piękną przyszłość narodu.

Księga wydana została bardzo sta
rannie, zarówno w układzie rzeczo
wym jak i graficznym; zdobią ją licz
ne fotografie i portrety, a celowo uło
żony spis rzeczy ułatwia studiowanie 
obszernego tomui Z. A. ,

Ordynator oddz. chirurgicznego 
szpitala w Kwidzyniu, dr Marian 
Dąbski, doszkala się w urologii. Uczy 
się pod kierownictwem doskonałego 
pedagoga i praktyka, docenta dr We-» 
sołowskiego.

— Kilka miesięcy takiej nauki — opo
wiada dr Dąbski — pozwoli mi na 
samodzielne wykonywanie zabiegów u- 
rołogicznych jak np usuwanie kamieni 
nerkowych drogą bezop^ra« yjną i prze
prowadzanie trudniejszych operacji. 
Kara ten p-o-zwo-li mi Uż opanować diag
nostykę i terapię dróg moczowych W 
wyniku tego przypadki lżej.ze będę mógł 
leczyć na miejscu zamiast wysyłać cho
rych — Jak clo tej pory—cio większych 
ośrodków klinicznych.
Rozmowę z lekarzami przeprowa*  

dzam w świetlicy Instytutu. Wielu z 
z nich siedząc nad lekturą poza rzucało 
na ramiona płaszcze. W św.etlicy jest 
zimno, podobnie jak w sypialniach, 
Warunki takie — jak i fakt zakwate-*  
rowania nierzadko po 11 osób w jed-» 
nym pokoju — nie ułatwiają im pra-« 
cy.

Ale nie tylko kursanci mają trud-» 
ności. Cały Instytut gnieździ się w 
ciasnym budynku przy ul. Dzialdow-« 
skiej. Nawet kierownictw’o tej ważnej 
placówki nie ma odpowiednich wa« 
runków do pracy. W jednym pokoju 
poza dyrektorem Instytutu pracują 
jeszcze 2 osoby.

WOBEC WAŻNyCH ZADA^T

Instytut powstał w styczniu 1953 r, 
Prowadzi on podobne placówki w 
Bydgoszczy, Wrocławiu i w Zakopa-« 
nem. Planowane jest zorganizowanie 
2 dalszych oddziałów: w Łodzi i pa 
Górnym Śląsku. Instytut ma zamiar 
rozbudowywać w dalszym ciągu tzw, 
akcję terenową. Polega ona na umoż-» 
liwieniu każdemu lekarzowi doskona-» 
lenia i specjalizacji na własnym tere-*  
nie w oparciu o miejscowe szpitale, 
umiejętności fachowe starszych, do-« 
świadczonych lekarzy i ordy na torów.

Budowany obecnie nowoczesny szpi« 
tal na Bielanach przewidziany jest ja-» 
ko kliniczna baza Instytutu. Warun-» 
kiom jednak zapewnienia dalszego 
rozwoju tej placówki jest zbudowanie 
na Bielanach w okolicy szpitala in-» 
tematu i siedziby dla Instytutu. A na 
razie nawet w planach jest o tym cw 
cho.

Lekarzy specjalistów ciągle jest za 
mało. Wiemy wszyscy dobrze, że na 
wizytę np. u okulisty, laryngologa czy 
urologa trzeba zawsze czekać. Z od-*  
ległych miasl prowincjonalnych wysyt 
ła się chorych do ośrodków central-« 
nych, ponieważ na miejscu nie ma 
odpowiedniego specjalisty. Tym bra-» 
kom ma właśnie zaradzić Instytut 1 
organizowane przez niego kursy.

Wyniki pracy Instytutu mogą przy« 
czynić się w poważnym stopniu do 
unowocześnienia wiedzy, do podme-» 
sienią kwalifikacji lekarzy, a tym sa« 
mym do poprawy stanu zdrowotnego 
ludności. V/ tym muszą pomóc prezy-» 
dia rad narodowych i ich wydziały 
zdrowia przez odpowiednie dobieranie 
kandydatów na kursy.

Bo przecież na lekarzy specjalistów 
— jak słusznie pisał doc. dr Hartwig 
w Polskim Tygodniku Lekarskim — 
„czekają miasteczka i gminy, duże 
ośrodki rolne, nowopowstające za kia-» 
dy przemysłowe, szkoły i sanatoria“.

JADWIGA RADOMINSKA

Kino z tym kinem
(Projekt scenariusza)

Miasteczko o kwitnących krzewach 
magnolii, o strzelistych wieżach kościo
łów. Po uliczkach snują się przechodnie 
o twarzach wyrażających gwałtowne 
wzburzenie. Przed gmachem Rady Miej
skiej zbierają się tłumy manifestantów. 
Słychać głosy wykrzykujące — „kina i 
igrzysik“. Rajcowie obradują w gorącej 
atmosf erze. Czarne oczy pi ze wodinlezące
go pluną dzikim gniewem (zbliżenie). 
Przewodniczący zirywa się z fotela i mó
wi: Obywatele, już trzeci rok mija, a wy
siłki nasze schodzą na marne Wkrótce 
tłumy doprowadzane do czarnej rozpa- 
cz’y, z nudów rozex*wą  nas na sztuki...

Głos z sali:
— To nie będzie godziwa rozrywka... 
Przewodniczący:
— Słusznie, ale jeśli nie ma innej.., 

Masy mają potrzeby.
Przez otwarte okna wpadają skando

wane okrzyki — „kina i igrzysk“.
Kamera wędruje w czasie do roku 

1952.
To samo miasto. W pracowni architekt 

kreśli pJany. Plany wędrują do Okręgo
wego Zarządu Kin w Opolu. Architekt 
otrzymuje je z powrotem z poleceniem 
dokonania poprawek. Termin 4 tygodnie. 
Architekt odrzuca termin jako niereal
ny.

Plany jadą do Warszawy do Central
nego Urzędu Kinematografii, jest listo
pad 1952. Wracają w czerwcu... 1953 ro
ku. Tymczasem masy wciąż mają po
trzeby, więc zaczęto budować według 
starego projektu.

Następuje chwila olbrzymiego napię
cia, odczytanie zmian w planach war
szawskich. (Zbliżenie).

Ekran przenieśli z jednej strony sali 
na drugą stronę. Należy natychmiast 
zamurować balkony ponieważ stary pro
jekt posiada straszliwą wadę — kino 
było zbyt duże.

Akcja przenosi się do Rady miejskiej
1 do miejskiego komitetu PZPR.

Napływają delegacje z miejscowych 
zakładów pracy. Naciskają. (Zbliżenie), 
My chcemy kina... My chcemy dużego 
kina... Płyną petycje. Sekretarz KM pi- 
sze w tej sprawie 149 pism. Przewodni
czący Rady Miejskiej pisze w tej spra
wie 160 pism. Lecz odpowiedź jest je
dna. Musimy kino przerobić na mniej
sze bowiem należy je dostosować do 
norm... , <

Akcja przenosi się do banku.
Kasjer wypłaca dodatkowe sumy prze

znaczone na zmniejszenie kina... Dow
cipny urzędnik powiada: Hi, hi, hi. 
Im więcej forsy tym mniejsze kino, 
Wszyscy się śmieją.

Akcja przenosi się do kasy Centralne^ 
go Urzędu Kinematografii.

Gtupa architektów podejmuje poważną 
kwotę za „nowe opracowanie“. Słychać 
miły szelest banknotów.

Przerzut na miejsce akcji. Murarze 
kończą zamurowywanie balkonów. Na
pis na ekranie: CUK zwyciężył! e

Przegrali mieszkańcy miasta Nysa, do 
dnia dzisiejszego w ogóle nie posiadają
cy kina.

Na ekran w długich powłóczystych 
szatach poważnym krokiem wkratza po
zytywny bohater — Ministerstwo Kon
troli.

Happy endu — la razie nie ma.
JACJfc'



Str. 4 ŹYCTE OLSZTYŃSKIE

Z obrad I sesji Woj. R. Ń. SIEWY JUŻ BLISKO

(il) — W okresie zbliżającej się wiosennej kampanii siewnej stoi przed 
rolnictwem woj. olsztyńskiego zadanie wcielenia ,w życie uchwał IX Ple
num. Wykonanie tych uchwał zadecyduje o rozwoju rolnictwa w br., 
bowiem siew wiosenny jest siewem pokoju, siewem II Zjazdu naszej 
Partii, siewem 10-lecia powstania Krajowej Rady Narodowej.
Tak rozpoczął swój obszerny i wy

czerpujący wszystkie zagadnienia 
rolne referat przewodniczący prez. 
Woj. Rady Narodowej cb. J. Malew
ski na I zwyczajnej sesji Woj. RN. 
Po omówieniu błędów popełnionych 
w ubiegłorocznej kampanii prociuk- 
cyjnej i wyciągnięciu z nich wnio
sków ob. Malewski przeszedł do 
spraw i zadań bieżących, poświęca
jąc wiele uwagi przygotowaniem do 
wiosennej kampanii siewnej w PGR.

PGR, mimo poważnych osiągnięć 
produkcyjnych w postaci stale zwięk
szającej się powierzchni zasiewów, 
wzrastającej wydajności w produkcji 
roślinnej i hodowli oraz polepszają
cej się z roku na rok organizacji 
pracy, nie wykorzystują jeszcze w 
pełni posiadanego parku maszynowe
go i nie uprawiają w całości prze
kazanego im areału gruntów ornych. 
W dotychczasowych pi’zygotowaniach 
maszyn do prac potowych zalegają 
wyraźnie zespoły giżyckiego onięgu 
PGR. Pewne obawy budzi również 
zabezpieczenie materiału siewnego 
występujące we wszystkich okręgach 
w sposób niepokojący i kłopotliwy.

Zbyt wolno przebiegały również
- remonty maszyn i sprzętu technicz
nego w7 placówkach POM. Stało się 
to w wyniku nieprzygotowani a war
sztatów do pracy w miesiącach zi
mowych. Miało to m. in. miejsce w 
POM Biedaszki. Natomiast w Stol- 
pach, mimo istnienia dobrych po
mieszczeń, maszyny stoją pod gołym 
niebem. Najbardziej opóźnione w re
montach są POM w7 Zalewie, Mły
narach i Pieniężnie. Dużymi za to 
sukcesami pochwalić się mogą załogi 
POM w Orzyszu, Pasłęku, Lubawie, 
Olsztynku i Suszu. Remonty wyko
nano tu w 100 proc.

Do 10 bm. plan remontu traktorów 
w POM wykonany został w 59 proc., 
pługów w 80 proc., siewników w 91 
proc., 
proc., 
w 45 
proc, 
czych 
dotychczas w 70 proc.

Jakość wykonanych remontów bu
dzi jednak poważne zastrzeżenia. Np.

na 399 traktorów na chodzie jest tyl
ko 337, a z 209 wyremontowanych 
siewników nadaje się do pracy 181. 
Niedociągnięcia te stwierdzono m. in. 
w Zalewie, Biedaszkach i Srokowie.

Plany gospodarcze POM opraco
wały dotychczas dla 372 spółdzielni 
produkcyjnych, a plany agrotechnicz
ne dla 338 spółdzielni. Cyfry te w 
zestawieniu z 432 spółdzielniami 
przystępującymi do siewów kolek
tywnych nie mogą zadowalać. A nie 
mogą dlatego, ponieważ termin opra
cowania tych planów minął 20 bm. 
Nie zakończono dotychczas opracowy
wania planów gospodarczych w re
jonach POM Pieniężno, Górowo, Stol- 
py, Srokowo i Biedaszki.

Analiza planów gospodarczych wy
kazuje poważne braki. Np. po
wierzchnia zasiewów zbóż kłosowych 
jest przekraczana kosztem roślin 
przemysłowych, okopowych i pastew
nych. Stwierdzono to m. in. w POM 
Bartoszyce, Pieniężno i Orzysz. Po
minięto również sprawę zakładania 
pól nasiennych, ważnych z uwagi na 
konieczność zabezpieczenia ziarna 
siewnego. Głównie jednak motylko
wego. Często w planach pominięto 
niezbędne zabiegi pielęgnacyjne oraz 
nowoczesne zabiegi agrotechniczne.

Te i inne błędy muszą być usunięte 
jak najszybciej.

W wiosennej kampanii siewnej 
POM będą mogły przyjść z dużą po
mocą gospodarstwom chłopskim i ze
społom uprawowym. Pomoc ta obej
mie około 25 tys. ha orki średniej. 
W chwili obecnej najpilniejszą spra
wą jest zawieranie umów z zespoła
mi likwidacji odłogów oraz « gospo
darstwami indywidualnymi.

Wojewódzki plan zasiewów dla go
spodarki chłopskiej przewiduje wzrost 
powierzchni zasiewów o 24 tys. ha, 
przy czym w br. mają ulec likwi
dacji wszystkie odłogi. Niezależnie 
od tego należy zagospodarować 
wszystkie odłogi wdórne, wynoszące 
około 6 tys. ha. Sprawa odłogów jest 
naczelnym zadaniem rad narodowych 
oraz organizacji i .instytucji pracują
cych na wsi.

Na jednego konia przypada wiosną 
br. obróbka około 30 arów odłogów. 
Dodajmy do tego pomoc ze strony 
POM, a stwierdzimy, że nic nie po
winno stać na przeszkodzie całkowi
temu zagospodarowaniu gruntów do
tychczas nie uprawianych. Wykona
nie tego planu zależne jest od upo
rządkowania do 1 marca ewidencji 
odłogów i innych gruntów, dokład
nego ustalenia charakteru gruntów 
oraz znalezienia gospodarza lub ze
społu gospodarzy i zawarcia z nim 
umowy. Najlepiej, jeśli gospodarzem 
tym będzie cała gromada, gdyż w ten

sposób będzie można wykorzystać silę 
mechaniczną naszych POM i GOM. 
I to zarówno przy orkach siewnych 
jak i zbiorach. Należy więc z wielką 
energią wziąć się do organizacji ze
społów, 
wszystkie terenowe ogniwa ZSCh.

Trzeba
tego, aby każdy chłop uprawił swoją 
ziemię. Głównie jednak kułacy. Zde
cydowana postawa gromady powinne 
ich zmusić do pełnej uprawy grun
tów. Wszyscy ci chłopi, którzy będą 
starali się część gruntów puścić w 
odłogi, powinni zrozumieć, iż wła
dza ludowa nie będzie tolerować sa
botowania produkcji rolnej oraz sy
tuacji utrudniającej odbudowę gospo
darczą i 
czych. ‘

(Drugą 
Woj. RN 
panii siewnej, zamieścimy jutro).

wciągając do tej pracy

również doprowadzić do

realizację planów gospodar-

część sprawozdania z sesji 
poświęconej wiosennej kam-

>

obsypników i sadzarek w 100 
kultywatorów w 77 proc., bron 
proc., a opryskiwaczy w 45 
Plan remontu maszyn rolni- 
w GOM zrealizowany został

?z

Chłopi olsztyńscy korzystają
z pomocy finansowej GKS
(ii) W pow. olsztyńskim czynne są 

3 gmione kasy spółdzielcze: w Ol
sztynie, Barczewie i Marcinkowie — 
oraz 8 punktów kasowych z siedzibą 
w gminach, a m. in. w Dywitach, 
Jonkowie, Gietrzwałdzie, Klebarku 
Wielkim i Stawigudzie.

GKS udzielają w chwili obecnej 
mało i średniorolnym chłopom po
życzek krótkoterminowych i ogólno-

Książka
twój przyjaciel

Olsztyna
JUTRO o godz. 13 odbędzie się w 

sali konferencyjnej prez. MRN na
rada wszystkich kierowników zakła
dów pracy Olsztyna zorganizowana 
przez oddział kultury prez. MRN.

RÓWNIEŻ jutro o godz. 9 rozpocz- 
nie się w sali obrad prez. MRN co
miesięczna konferencja aktywistów 
kulturalno-oświatowych z olsztyń
skich zakładów pracy.

DZIŚ o godz. 19 w świetlicy RSW 
,,Prasa“ przy ul. Mazurskiej 1 (par
ter) odbędzie się wieczór autorski 
młodych poetów olsztyńskiego klubu 
literackiego, którzy zaprezentują do
tychczasowy swój dorobek w dzie
dzinie poezji. Wsten wolny.

PRZEDSTAWIENIE teatru lalek 
„Czerwony Kapturek“ rozpocznie się

1954
f o
r. (czwartek)f?a dzień 25 lutego

Na fali 1322 m.
Wiad. 5.05 6.00 7.00

23 00
5.25 Konc. 6.10 Muz. 

rozrywk. 7.50 Kai. j 
„Legenda Tatr“ fragm. pow. K. Przerwy- 
Tetmajera 9.15 Muz. 9.40 Grieg — Sonata 
skrzypcowa G-dur op. 13 11.05 Dla kl. III 
11.25 Muz. i aktualn. 12.15 Radź. muz. lud. 
13.00 Konc. rozrywk. 15.30 Dla dzieci 16.10 
Konc. estradowej radź. muz. rozrywk. 
17-.00 „Z życia ZSRR“ 17.30 Muz. lud. 18.00 
Mikrofonem po kraju 18.15 Muz. 18.40 Aud. 
dla słuchaczy szkół politycznych 19.15 „Na 
młodzieżowej antenie“ 1S.45 Aud. dla wfi 
20.28 Wiad. sport. 20.34 Muz. 20.45 ,,K3prai 
Wiśniewski“ ode. opow. A. Srogi 21.05 
Aud. z cyklu: „Symfonia Głazunowa“ — 
VIII Symfonia 21.50 Muz. tan. 22.20 Aud. 
o książce Pratoliniego pt. „Ulica ubo
gich kochanków“ 22.40 Konc. solistów 
radź.

Na fali 367 m.
Wiad. 5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.25 Konc. 6.00 Gimn. 6.10 Kai. rad. 6.15 

Muz. 6 50 Konc. 14.10 Dla klas I—II 14.30 
Dla kl V—VII 15.00 Jan Krenz: Trzy tańce 
śląskie 15.10 „Zeń-Szeń“ — fragm. opow. 
M. Priszwina 15.30 Dla dzieci 16.00 Pog 
mgr A. Zaorskiej pt. ..Obejdziemy się bez 
słońca“ 15.10 Muz. 16.20 Konc. 16.45 Pog. 
sport. 17.15 Muz. 17.30 „Na warsz. fali“ 
18.00 Felieton 18.10 Wariacje fortepianowe 
op. 72 A. Głazunowa w wyk. M. Pawło
wicz — fortepian 18.30 Odpowiedzi Fali 49 
18.45 Konc. 19.10 PŁad. kurs jęz. ros. dla 
początkujących 19.30 Muz. i aktualn. 20.00 
„Dla każdego coś miłego“ 21.26 Wiad. 
spor. 21.32 Słowniczek muz. 22.00 „Sabo- 
tażyśei“ — opowiadanie A. Seghers 22.20 
Konc. symf. muz. skandynawskiej 23.27 
Muz. operowa.

Szczegółowy program audycji zamieszcza 
tygodnik „Radio i Świat“.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

7.55

. 6.50 
rad.

12.04 16.00 20.00

Gimn. 7.20 Muz.
8.00 Konc. 8.55

§

W Olsrztyn**
T*atr  łm. Jaracza — Fai.yżeo*®e  i grzie- 

m*TK ł' g. 19
Czerwony Kapturek — „PCętoa była to 

g. ia
Kina (wg. informacji OZR)
Polonia — ..N^ćz e ra 2

v. ’r>*Jkjerj),  godiz. 17 i 19.30
Odrodzenie — „FfeOifen

17.30 i 20
Awangarda — „Ce-arski

li 1 13.30
♦

Apteka dyżurna — Społeczna Nr X, 
Kościuszki 85

Pog. Rat. — ul. Partyzantów 82, tel. 09 
i 23-22

Straż Pożarna — tel. 0«.

grosze“ prod.

Tul-pan“, 

piefcanz“,
g-

g-

ufl.

Druk. RSW „prasa- Marszałkowska 3'5
5-B-11838

bm. 
we 
so-

dziś o godz.' 17. "Począwszy od 23 
przedstawienia rozpoczynają się: 
wtorki i czwartki o godz. 17, w 
boty o 16, a w niedziele o 11, 13 i 16. 
W pozostałe dni tygodnia teatr bę
dzie nieczynny.

NIE WSZYSTKIE przedsiębiorstwa 
Olsztyna włączyły się do akcji zbiór
ki makulatury. 23 olsztyńskie insty
tucje nie dokonały ostatnio żadnych 
dostaw odpadków. M. in. OZG i 
PDT, przed którym od strony pl. gen. 
Świerczewskiego wyrzucono 18 bm. 
ok. 100 kg makulatury nie odstawia
jąc jej do zbiornic. (szw)*

Z DNIEM dzisiejszym DOKP 
wprowadziła nowy system sprzedaży 
miesięcznych biletów kolejowych dla 
pracowników i młodzieży szkolnej. 
Zakłady pracy i szkoły będą odtąd 
nabywać bilety dla 
ników i uczniów na 
trzebowania, które 
przez kolej wzorów 
w 2 egz. w kasach 
później na dzień 
użyciem biletów.

Zarządzenie 
zmniejszy natłok 
towych i zaoszczędzi 
i uczniom sporo czasu.

MRÖZ jakoby zelżał, 
temperatura minimalna wynosiła w 
Olsztynie 20 st., o godz. 7 było już 
15, a o 11 — tylko 9. Może wresz
cie długotrwale mrozy ustąpią.

obrotowych na finansowanie gospo
darstw rolnych. Chłopi mogą więc 
otrzymać kredyt na zakup inwenta
rza żywego, pasz treściwych, nawo
zów sztucznych, nasion kwalifikowa
nych. narzędzi rolniczych, na drob
ne remonty i meliorację łąk. Po
ważne również kredyty państwowe 
przeznaczone są na rozwój ogrodnic
twa, warzywnictwa, pszczelarstwa i 
hodowlę zwierząt futerkowych.

Ostatnio z finaosowej pomocy pań
stwa skorzystał Józef Polanowski z 
grom. Stawiguda, który za poży
czone w GKS 3 000 zł kupił krowę. 
W tej samej gromadzie otrzymali 
również pożyczki: Jadwiga Adel- 
sztein i Helena Michalczyk. Pierwsza 
z nich otrzymała łącznie 2 tys. zł ha 
zakup konia i prosiąt, a druga 2500 
zł na zakup krowy.

Dzięki finansowej pomocy państwa 
Jadwiga Adelsztein i Helena Michal
czyk będą mogły znacznie przyspie
szyć rozwój hodowli i produkcji rol
nej w swoich gospodarstwach.

swych pracow- 
zbiorowe zapo- 
wg ustalonych 
należy składać 

biletowych naj- 
przed zamierzonym

to 
przy

niewątpliwie 
kasach bile- 
pracownikom

ChoC 23 bm.

Udany pokaz

GS Świętajno przybył transport ziarna siewnego. Wiosna blisko, trze*Do . , . ___
ba więc już dziś pomyśleć o przygotowaniu chłopom odpowiedniego ziarna 
kwalifikowanego na wymianę. Na zdjęciu pracownicy GS Franciszek Sio*  

wik i Marian Długosielski rozładowują owies.

Sygnalizujemy po raz drugi

Braki materiałowe nie mogą wstrzymać
planowych remontów mieszkań

5 lutego poruszaliśmy na łamach „Życia“ sprawę remontów budynków 
mieszkalnych stwierdzając, że nie przebiegają one (z winy MPRB, MZBM 
i woj. biura projektów), jak należy. W ciągu dwóch tygodni od dnia uka- 

•zaita się artykułu — nic się nieste ty na lepsze nie zmieniło.
Mijają 2 miesiące 1954 r. a więc 

1/6 roku, a w Olsztynie MPRB roz

Skrzynka redakcyjna

Młodzież szkoina w Sławkowie
zbiera złom

Młodzież wraz z kierownikiem 
szkoły podstawowej w Sławkowie 
pcw. Ostróda postanowiła powiększyć 
majątek narodowy przez udział w 
zbiórce złomu. Do czynu przystąpiło 
46 uczennic i uczniów. Od 1 wrześ
nia do 31 grudnia ub. r. młodzież 
szkolna w Sławkowi® zebrała 11 tys. 
kg złomu stalowego i 110 kg złomu 
metali nieżelaznych.

Gdyby wszystkie szkoły w skali o- 
gólnckrajowej podchwyciły hasło — 
„Zbierając złom powiększasz mająten 
narodowy“ — rezultat zbiórek byłby 
imponujący i podjęte przez naszych 
hutników zobowiązania wytopienia 
dodatkowej ilości stali na cześć II Zja
zdu PZPR zostałyby dużo wcześniej 
wykonane.

Trzeba, aby M .kierownictwa innych 
szkół uświadamiały młodzież szkolną 
o znaczeniu złomu -dla gospodarki na
rodowej. kor. Baran---- ----- --- .  ------ —■   

iście

czas 
woj.

Nagana i
2 w^rześnia u-b r. MPRB w Szczyt

nie otrzymało z woj. zarz. MPRB za
wiadomienie, że pracownicy tego 
przedsiębiorstwa mogą ubiegać się 
o przydział rowerów. Złożono więc 
niezwłocznie zapotrzebowanie na 5d 
rowerów i... od tej pory sprawca u- 
cichła. Pracownicy natomiast, którzy 
wkrótce będą obchodzili półroczny ju-

W starej kamieniczce 

nowa apteka
Coraz więcej aptek i punktów ap

tecznych powstaje w różnych miej
scowościach województwa i w samym 
Olsztynie. Prócz niedawno urucho
mionej wzorcowej apteki przy pl. Ar
mii Czerwonej powstanie w IV kwar
tale br. nowa apteka na Starym Mie
ście, która urządzona będzie wg. wzo
rów architektonicznych z XVIII w.

Apteka ta będzie się. mieściła W no
wym gmachu, który podobnie jak i 
inne otrzyma zabytkową szatę ze
wnętrzną. (oz)

pochwała 
bileusz narodzin nadziei, że będą mo
gli do pracy dojeżdżać rowerem — 
czekają.

Może więc WZ MPRB w Olsztynie 
postuka tam, gdzie trzeba i udzieli 
zniecierpliwionym pracownikom kon
kretnej odpowiedzi. kor. FD.*

Nieraz pod adresem Państw7. Zakła
du Ubezpieczeń padają gorzkie zarzu
ty. Ale są i słow7a uznania. Serdeczne 
podziękowanie za szybkie załatwię me 
sprawy przyznania jej renty wdowiej 
złożyła PZU wdowa po Ludwiku Kur
piu, a w^alne zebranie rolniczego ze
społu spółdzielczego „Pokój“ w7 Gryź- 
linach wyraziło mu uznanie za pomoc 
udzieloną w sprzęcie sanitarno-wete
rynaryjnym i przy remoncie instalacji 
piorunochronnych.

poczęło i zakończyło remont dwóch 
(tak, dwóch!) obiektów, a rozpoczęto 
remont 18 na planowaną na styczeń 
i luty do zakończenia ilość 34 obiek
tów. Wprawdzie zakończono w tym 
czasie remont kilkunastu obiektów, 
ale — powinny być one wyremonto
wane już w reku ubiegłym.

Tyle zrobiono w dziedzinie remon
tów kapitalnych. Remontów drobnych 
w ogóle nie przeprowadzono, gdyż 
kilkudziesięcioosobowa brygada re
montowa MZBM zajęta jest usuwa
niem licznych awarii, które powstały 
w mieszkaniach na skutek mrozów. 
Zahamowanie drobnych remontów 
jest więc poniekąd usprawiedliwione. 
Trzeba przede wszystkim naprawić 
przeciekające przewody rurowe itp. 
Dlaczego jednak praca przy remon
tach kapitalnych przebiega w 
ślimaczym tempie?

Pisaliśmy o niedostarczaniu na 
dckuT.e.ntacji technicznej przez
biuro projektów, ale nie to stanowi 
główną przyczynę. WBP na 120 doku
mentacji mających być dostarczone 
MPRB w bież, roku — sporządziło 
już ponad 30. Że WBP słana się ostat
nio wywiązać ze swych zadań świad
czy telefon z WBP podczas naszej 
bytności w MZBM, dcreszący o przy
gotowaniu kilkunastu dalszych doku
mentacji. A zresztą — gdy w grę 
wchodzą obiekty wymagające natych
miastowego remontu — sporządza się 
protokół konieczności, zawierający 
kosztorys częstokroć bliższy rzeczywi
stości niż dokumentacje WBP.

Istotną w chwili obecnej przyczyną 
zahamowania tempa robót przez 
MPRB jest wg opinii , tego przedsię
biorstwa brak materiałów. Z tego po
wodu musiano w bież, roku udzielić 
bezpłatnego urlopu kilkudziesięciu 
robotnikom — w większości mura
rzom. Erak jest przewodów elektrycz
nych (na potrzebne 50.000 m przy
dzielono tylko 4.000). wapna (na po
trzebne w I kwartale 105 ton — 
otrzymało MPRB przydział na 20 
ton), brak jest elementów żeliwnych, 
rur wodociągowych i wielu innych 
materiałów, bez których niemożliwe 
jest prowadzenie robót szerszym 
frontem.

Sytuacja w tej chwili jest taka, 
że kilkudziesięciu fachowców prze
bywa na przymusowych urlopach, 
a reszta zatrudniona jest przy ta
kich pracach, które mogą być wy
konywane bez nowych materiałów. 
MPRB w Olsztynie jest zaopatry-< 

wane w materiały przez WZ MPRB, 
którego dział zaopatrzenia nie wyka
zuje szczególnej energii w dążeniu 
do uzyskania odpowiednich dla prze
prowadzenia planowych prac mate
riałów. WZ MPRB tłumaczy się cięż
ką sytuacją w tym zakresie. Ale 
przecież — żeby brak materiału „za
walił“ całkowicie (na co obecnie wy
gląda) kapitalne remonty mieszkań, 
do tego dopuścić nie można. W spra
wę tę powinny energicznie wkroczyć 
komisje gosp. komun., wydziały gosp. 
komunalnej i mieszkaniowej prez. 
MRN i Woj. RN, aby przełamać obec
ną złą sytuację i spowodować, by 
„działalność remontowa została za
bezpieczona w niezbędną ilość ma
teriałów budowlanych“ 
konawstwo ze 
remontowo - 
usprawnione“.

Tak. głoszą 
PZPR i o wytycznych tych zapomi
nać nie wolno.

i aby „wy- 
strony przedsiębiorstw 
budowlanych zostało

tezy IX Plenum KC

FACHOWCY POSZUKIWANI
WYKWALIFIKOWANYCH RZEZNIKOW I PRZYUCZO
NĄ POMOC RZEŹNICZĄ zatrudnią od zars-z ZAKŁADY 
MIĘSNE W OLSZTYNIE. Warunki do omówienia na 
miejscu w Sekcji Kadr, ul. Lubelska 36 26. k 3240-0

Ogłoszenia drobne
PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE

URZĘDY i AJENCJE 
POCZTOWE 

W CAŁYM KRAJU

ale gdzie wyroby?

18 TYSIĘCY OSÓB ZÄ1L0
wystawę garmażeryjno-cukierniczą

Przez sobotę i niedzielę 13 i 14 bm,. 
salę malinową teatru im. St. Jaracza 
wypełniały smakowite zapachy uno
szące się znad ustawionych w pod
kowę, a zastawionych mnóstwem 
smakołyków stołów. Obchodząc je 
wokół liczni zwiedzający wystawę 
garmażeryjno-cukierniczą łakomie ob
wodzili wzrokiem wystawione ekspo
naty. Było na co patrzeć, miała od 
czego napływać ślinka...

U wejścia — na czołowym miej
scu wystawiły swe wyroby gminne 
spółdzielnie. Debrze, że organizatorzy 
wystawy pozwolili zaprezentować się 
gednie mistrzom wiejskim. Wzrok 
przyciągał tu pokaźny wiatrak z 
pierników spojonych cukrem, wielo
barwnie ciastka ozdobione motywami 
sztuki ludowej, wreszcie — obwarzan
ki, o których dotychczas nic w na
szym województwie nie wiedziano(?!). 
Wiatrak był dziełem pracowników’ 
GS Barczewo a najapetyczniej wy
glądające ciastka — GS Orneta i Re
szel.

Pierwszy raz udział w wystawie, 
która już nieraz była u nas organi
zowana — wzięły udział obok OZG — 
GS, placówki PSS i KZG, to znaczy 
wszystkie przedsiębiorstwa produku
jące wyroby garmażeryjn« i cukier
nicze,

bez-Z wyrobów garmażeryjnych 
sprzecznie najlepiej prezentowały się 
eksponaty OZG, iście po mistrzowsku 
wykonane przez Antoniego Drygal- 
skiego. Spod jego ręki wyszło prze
szło 60 proc, wystawionych przez 
OZG sałatek, zakąsek rybnych, mięs
nych i śledziowych oraz potraw z 
drobiu. Powszechną uwagę zwiedza
jących przykuwał niemały faszerowa
ny szczupak, a jeszcze większą — po
tężny 15-kilogramowy sum w galare
cie. Artystycznie wykonany na nim 
napis — „Srebrna ławńca“ na pewno 
niejednemu ze zwiedzających przy
pomniał scenę połowu tego olbrzyma, 
opisaną przez Pauksztę. Sum ten miał 
powodzenie, bo na karcie z ceną 
290.65 zł widniała notatka „sprzeda
ny“.

Z eksponatów wystawionych na 
pokazie przebijały głębokie moty
wy społeczne i regionalne. Na tor
cie z pięknym bukietem widniał 
napis — „II Zjazd PZPR“, pira
mida z czerwoną gwiazdą wykona
na przez cukiernika ob. Bikułaja 
z PSS Olsztyn posiadała 50 cm wy
sokości. Trzy splecione dłonie — to 
symbol braterstwa, białe gołębie — 
symbol pokoju, a tort z „Darem Po
morza“ — to symbol naszej siły na 
morzu. Napir» na torcie z sercem —

„Całym mym sercem i duszą dzie- 
ciriną kocham tę ziemię mazurcko- 
warmińską“ (ob. Wojtkowiak) 
świadczy o przywiązaniu naszego 
społeczeństwa do tych ziem.
Trudno ocenić, jakie z wystawio

nych tortów i ciastek były najlepsze. 
Według oceny jury konkursowego 
pierwsze miejsce za najlepszy tort za
jęła FSS Morąg, drugie OZG za tort 
ze sceną „grzybobranie“, tizecią — 
również OZG za tort z modelem „Da
ru Pomorza“. Wyróżniał się nagro
dzony również tort produkcji KZG 
Iława „Granica pokoju“ z budką 
strażniczą oraz tort, na którym para 
koni wiezie do miasta wóz pełen 
okrągłych tuczników.

W produkcji garmażeryjnej I miej
sce zajęły OZG, II — PSS Giżycko 
(dawniei „Orbis“), III — KZG Ol
sztyn, IV — PSS Węgorzewo. W wy
robach cukierniczych: I — OZG Ol
sztyn. II — KZG Olsztyn, III — PSS 
Kętrzyn, IV — PSS Olsztyn, V — 
GS Barczewo. Poza konkursem wy
różniono dyplomami bogate torty 
PSS Kętrzyn i PSS Olsztyn.

W ciągu 2 dni wystawę zwiedziło 
ok. 18.000 osób, w tym również pra- 
cowmicy przedsiębiorstw wystawiają
cych swe wyroby jak i przedstawi
ciele hurtowni, widoczme „chytrze“ 
zaproszeni przez organizatorów wy
stawy, by widok smakowitych ekspo
natów zmiękczył ich serce przy zao-t 
patrywaniu produkcji w surowce.

W probierni, w której swe kioski 
ustawiły OZG, KZG i PSS stoliki 
były bez przerwy zajęte delektującą 
się ciastkami kawą i zakąskami pu
blicznością. Szczególnie w godzinach

przedstawień teatralnych frekwencja 
w probierni dopisywała znakomicie.

Wystawa zdobyła sebie 
zwiedzających. W „złotej 
wystawy ob. Anna Konda 
że według niej szczególnie 
OZG zasługują na „piątkę“. N?m wy
stawa podobała się również. Opuści
liśmy ją przekonani, że nie tylko 
miasta naszego województwa lecz i 
wieś posiadają zdolnych fachowców 
i że stać nasze sklepy, bary, kawiar
nie i restauracje na podanie konsu
mentowi estetycznie prezentujących 
się, smacznych i pożywnych potraw.

Gdzie jednak można w Olsztynie 
otrzymać na codzień taki wybór wy
robów? — z tym pytaniem najczę
ściej zwracali się zwiedzający do or
ganizatorów wystawy.

Trudno na to pytanie dać odpo
wiedź, bowiem specjalnego sklepu z 
pełnym wyborem wyrobów cukiemi- 
czo - garmażeryjnych w Olsztynie 
brak, a asortyment w sprzedaży jest 
bardzo ubogi. Dlatego wystawa po
winna być bodźcem do dalszego pod
noszenia jakości wyrobów i udostęp
nienia ich szerokim rzeszom konsu
mentów'. Powyższe powinny wziąć 
pod uwagę radv narodowe, OZG, 
PSS. KZG i WZGS. Wtedy dopiero 
uczynimy zadość naszym konsumen
tom. którzy im. in. w złotej księdze 
napisali:

„Życzeniem naszym jest aby wy
stawa nie była tylko pokazem uzdol
nień mistrzów, lecz aby taki wybór 
wyrobów garmażeryjno-cukierniczych 
konsumenci znajdowali codziennie w 
m. Olsztynie i na terenie całego wo
jewództwa“, (r-jot)

uznanie 
księdze“ 
wpisała, 
wyroby

Krewa nte znosi...
Przedstawiciele domowego ptactwa 

zapisali niejedną piękną kartę w hi
storii. Gęsi kapitolińskie ocaliły on
giś Rzym, kogut w czymś zasłużył 
się Gallom, pióropusze z pawich ogo
nów dodawały splendoru średnio
wiecznym rycerzom.

Wiedziony przyjaznym dla drobiu 
uczuciem., popartym nie tyle może 
dziejowymi zasługami kur, ile skłon
nością do delikatnego kurzego mięs
ka, jaj sadzonych, jaj na twardo i 
miękko, omletów i jajecznic — urzę
dnik prez. PR.N w Szczytnie rozsą
dzając spór, o szopkę, jaki ostatnio 
trwał w tym mieście między 4 ku
rami, a krową — zawyrokował:

— „krowę wyeksmltoirać z szopy 
bez zapewnienia jej lokalu zastępcze
go. Do opróżnionego pomieszczenia 
wprowadzić wyż. wzmiankowane ku
ry“.

No bo co za korzyść z krowy? 
Ogoniaste, rogate bydle z łykowatym 
mięsem...

Tak więc krowa ob. Piędyka bę
dzie m/usiała ustąpić miejsca god
niejszym i użyteczniejszym stworze
niom, jakimi są kury ob. Płatakisa. 
Że stojąc na mrozie straci mleko? 
Jaj przecież nie znosi'

KRUK.
P. S. A myśmy dotychczas sądzili, 

że nie przemyślane decyzje kwaterun
kowe zdarzają się tylko wtedy, gdy4 
chodzi o ludzi...

Pan Wtelieiik ma
— No i co? Idzie da

lej w naszą stronę?
— Zaraz, zaraz... Ale 

o czym myśmy wczo
raj mówili?

— Przecież o tej de 
presji, która dała w 
Belgii plus 8 a w An
glii nawet plus 10 stop 
ni. I miał pan powie
dzieć dzisiaj, 
nadzieja na 
nie i u nas...

— Więc od 
ogródek 
prysła 
nocy. Cieple fale po
wietrza zrobiły nagły 
skręt i powędrowa
ły ku brzegom Nor
wegii.

— Czyli...
— ...u nas dalej bez zmian z tym za

strzeżeniem, że słońce z każdym dniem 
coraz mocniej daje znać o sobie. A więc 
rankiem jeszcze minus 17, a dniem w słoń 
cu minus 6, a może i 4 stopnie mrozu.

(Cen)

czy jest 
ocicple- 

razu bez 
nadzeja 

luczorajszej

Odpowiedzi redakcji Ä
Ob. L. D., Olsztyn. — Prosimy o 

podanie swego nazwiska, adresu 
i bardziej szczegółowych danych od
nośnie charakteru pracy, jaką i gdzie 
chcielibyście wykonywać. Z naszej 
strony postaramy sie Wam pomóc,


